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Rok 1871. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedzieł i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kusztuje 10 centów. 


Przeđdpłata WYWLOSL: 


PLA 
A. 


piate 


[> 


Se 
GOFIA 


- Kraków. 


117-2 
> E 


25 sierpnia. 


re h 
JOST 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska L 485 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 3 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzglednia sie je tylko w terminie 8 dni. Rẹ- g 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko się je niszczy. Ł 


Przedpłatę przyjmuje Administracja 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj 


Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 
w Krakowie: 


od 1 września do 80 września 2 złr. 
od 1 września do 31 grudnia % , 


w-Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 wrześ. do 30 wrześ. $złr. 25c. 


nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. tylko 10 ent. 


niądze na dzieła wydane nakładem wydawnictwa 
„Kraju*, których spis znajduje sie miedzy insera- 
tami, 
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respondentów wiedeńskich odwiedzi- 
ny cesarza Franciszka Józefa w Ga- 
stein nie przyszły dotąd do skutku, 
przeciwnie cesarz wrócił z Ischl do 
„Wiednia. Ztąd wnioski, że rokowa: 
nia w Gastein nie poszły pomyśl- 
nie i że w skutek tego stanowisko 
kanelerza austrjacko-węgierskiego hr. 
Beusta jest zachwiane. 

Jeszcze przed zjazdem wyraziliś- 
my na tem miejscu nasze powąt- 
piewania, czy spotkanie się cesa- 
` rzów i konferencje ministrów do- 
prowadzą już dziś do zawarcia przy- 
mierza między Prusami i Austrją, 
przymierza w każdym razie odpor 
nego, które miałoby chyba w lat 
- kilka lub kilkanaście praktyczną war- 
tość wobec zaczepki ze strony Fran- 
cji lub Rossji. Na dziś tego przy- 
mierza jeszcze nie czują potrzeby 
ani Niemcy ani Austrja i dla tego 
nie przywięzywaliśmy wielkićj wa- 
gi do doniesień rozmaitych kores- 
pondentów z Gastein, którzy pisali 
swoje własne domysły o rozmowach 
Bismarka z Beustem, bo ani jeden 
ani drugi zapewne im się nie zwie- 
rzył z treści tych rozmów. — Nie 
przywięzując z góry do wynurzeń 
w Gastein stanowczćj wagi, a uwa- 
żając je tylko jako krok wstępny 
do przyszłych rokowań, nie dziwi- 
my się także wyjazdowi cesarza do 
Wiednia i nie uważamy tego wcale 
; za dowód zerwania konferencji — 
które z natury rzeczy nie potrzebo- 
| wały koniecznie obecności cesars- 
- kićj. — Choćby zresztą przyszło do 
~= zawarcia jakićj umowy, a być mo- 
że, że w (Gastein zakończono na- 

reszcie zawiłą kwestją $ V trakta- 
tu pragskiego — eo do północnego 
. Szlezwiku, która oddawna domaga 
pie załatwienia, obecność cesarza 
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rocznie kwartalnie miesięcznie 
W GTZKOWIA. N 20 złr. : — "5 złr. — 2 złw. 
W Austrji i Wegrzech... 24 y sm +-.0) ży — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal: 15 sgr. 
We Franeji i Anglji..... 108 frank. — 37 frank. — > fO franków 
W Belgji, Włoszech i 4 4 
Szwajcarji .«+++«.- 80 frank. — 20 frank. — _ 7;franków. 


dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 


od 1 września do 81 grudnia $ złr. 


Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na- 
szych, którzy od 1go września b.r. prenumeratę 
swa odnowić. maja, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy i nadsyłali wcześnie prenumeratę, 
by nie doznali przerwy w otrzymywaniu dziennika. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniedzy, sa 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr. wy- 


SEF Razem z prenumerata nadsyłać można pie- 


Zapowiadane tylokrotnie przez ko-| 


wymienione ajencje. 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. w Erakowie : M. Dworski, 
Gubrynowicza i Szmidta, — w Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — wy Przemyślu: 
Ajencje przyjrnaujące ogłoszenia: w Eraikowio:M 
w Tarno wie: Ksiegarnia Gazdy.—wv Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego, — 
winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwiukel N. 3. —wwv Berlinie, mMI>OoMnachjuzma, Zürichu i St, 
Bazylei, ziurichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardazie u Huasensteiua & Vogiora. — w 


Ksiegarnia braci Jeleniów. 


Grallen : 


cieczki do Gastein. 


po nich spodziewać. 


Uwagi 


skiego dla handlu i przemysłu. 


złr. 


jaśniające brak szczegółowych rubryk in- 
teresów bieżących, przez co suma ta zło- 


ciągnąć wnioski liczbowe. 


Zestawmy tę cyfrę z sumą obrotu tych 
rubryk, w których się prowizja pobiera. 
Są to obroty wekslów, interesów biężąc 
cych i komisowych w obrocie zboża przed : 
stawiających razem okrągłą sumę 47 ty- 
sięcy złr. To zaś, co się w wyrażeniu 
bankierskićm obrotem nazywa, rozkłada 
się w przecięciu na cztery odmienne czyn- 
ności liczbowo mnićj więcćj sobie równe, 
t. j. na zaangażowanie się ze stroną inte- 
resowaną, podanie zyskanych od nićj war- 
tości w ręce dalszego kredytu, następnie 
wyrównanie tego kredytu jako wierzytel- 
ności banku i ściągnięcie odpowiednićj 
sumy z rąk pierwotnego dłużnika. 
Zwykle więc czwarta część obrotu jest 
w przybliżeniu sumą rzeczywiście za- 
wartych interesów. Interesa więc obrotu 
47miu miljonów, które mogły były przy- 
nieść zysk w prowizjach wyrażony, wyno- 
sić rzeczywiście powinny sumę 11,700,000 
złr. Różnica między tą sumą, a. cyfrą wy- 
nikającą ze skapitalizowania kontowanych 
zysków z prowizji, wynoszącą około trzech 
miljonów, nasuwa bardzo prawdopodobną 
myśl, że przedstawia w przybliżeniu sumę 
interesów robionych z Tenczynkiem i Łu- 
bną, jak się zdaje, z opuszczeniem im 


nad sprawozdaniem banku  galicyj- 


Ne 

Suma obrotu interesów bieżących, któ- 
rąśmy w przeszłym numerze . naszćj roz- 
prawy badali w zestawieniu z cyframi 
wyrażającemi obrot depozytów i ruch kasy 
w gotowiznie, zostaje jeszcze w związku 
z innemi pozycjami, a mianowicie z su- 
mą procentów od Conto-Corrent: 42,456 
zir. 1 z sumą prowizji wynoszącą: 14,363 
Do sumy przedstawiającćj procenta 
od Conto-Corrent, odnoszą się „głównie 
uwagi zamieszczone w pierwszćj części 
poprzedniego numeru naszćj rozprawy wy- 


żona z różnorodnych zysków usuwa 
się Ścisłemu badaniu. Za to z samy pro- 
wizji, wynoszącćj 14,363 dadzą się przy- 
najmnićj do pewnego stopnia ścisłości wy- 


Wiedząc bowiem, że bank pracuje pro- 
wizją wynoszącą !/;0/, od liczb zawiera- 
mych interesów, obliczyć można, że suma 
zrobionych interesów, od których bank 
zyskał prowizję wynosiła 8,617,800 złr. 


i 


austrjackiego w Gastein nie była złotych reńskich zysku bankierskiego na placu. U nas nikt nie lubi oprocentowy 
wcale konieczną, a zresztą przyjazd 54mój prowizji. 
do Wiednia spowodowany może wa-! 
żnością toczących się w minister- ` 
stwie przedlirawskim obrad nie wyklu- 
cza wcale jeszcze możliwości. wy- zówkę, jak nierównie wyższą musi 
To tóż mimo 
wątpliwości dzienników wiedeńskich 
w tój mierze, nie wierzymy w za- 
chwianie się stanowiska p. Beusta, 3 
a w żadnym razie nie przypisywa-|tueji, bo obrot kapitałem zbyt nizko 
libyśmy tego zachwiania .się nieuda- 
nia konferencji w Gastein. Bezowo- 
enemi te konferencje w każdym ra- 
zie nie były, a stanowczych zwro- 
tów nie można się było w téj chwili 


Wysokość sumy niedoszłych zysków 


ardzićj, że zawiera w sobie ważną wska 


być w takim razie ujma zysków wynika- 
'jąca z pracy bapkierskićj po zbytnio”zni- 
i żonéj stopie procentowćj w stosunkach z 
własnemi zakładami. Stosunki te są ra- 
jkiem toczącym bankierstwo insty- 


tćj części kosztów ogólnych, które na ten 
obrot przypadają. 


Obrót w zbożu i produktach wynosił | nie mogliśmy robić innego przypuszcze- 
158,346 złr. W tćj pozycji zmięszany jest nia, tylko, że bank galicyjski dla handlu 


komis zboża rolników z handlem zbożo- 
wym na własną rękę prowadzonym i z 
komisem młyna tenczyńskiego. Nie można 
więc wiedzieć jakie zyski lub straty przy. 
nosiła każda z tych odnóg, których ten- 
dencje nawzajem sobie przeszkadzają. 
Bank w nadzieji wielkiego obrotu w tym 
zakresie zorganizował osobny wydział 
zboża i towarów, i zbudował spichrze. 
Wysileniom tym i połączonym z niemi 
kosztom”nie odpowiada ani cyfra obrotu, 
ani suma zysków wynoszących tylko 5,072 
złr. A zachodzi przy tej ostatnićj eyfrze 
jeszcze niemała wątpliwość, czy bank od 
ogólnćj sumy pieniężnego nadbitku odcią- 
gnął płace urzędników zatrudnionych w 
| handlu zbożowym i procent od kapitału 
44,000 złr. wydanego na wybudowanie 
spichrza. Bo jeźli płaca urzędników za- 
tradnionych w handlu zbożowym mieści 
się w ogólnćj cyfrze płacy urzędników 
bankowych umieszczonćj w lewćj kolu 
mnie rachunku zysków i strat, a procenta 
od kapitału na budowę spichrza wydane- 
go zupełnie pominięte zostały, to cyfra 
pozornego zysku z handlu zbożowego za- 
mienićby się musiała na sumę znamienitćj 
straty. Ani w zestawieniu rachunku zy- 
sków i strat, ani w sprawozdaniu nie znaj- 
dujemy niczego, coby nas w tćj mierze 
oświecić mogło. Wartoby więc było, żeby 
bank w jaki inny sposób objasnit w tój 
mierze akcjonarjuszów. 

Cyfry zysku z domów komisowych nie 
można ocenić nie znając ich dotacji, 
jeźli stale wyznaczonym kapitałem były 
wyposażone, albo cyfry obrotu kapi- 
tałowego, jeźli im w miarę zachodzą- 
cych potrzeb bywał dostarczanym. 

Koszta nabycia ruchomości, tudzież ko- 
szta założenia i urządzenia nie są zbyt 
wygórowane w stosunku do kapitału za- 
|, a amortyzacje ich nie obcią- 
Żają zanadto kolumny rozchodu w rachun- 
ku zysków i strat. Koszta administracyjne 
są stosunkowo większe, ale wcale jeszcze 
nie przesadne. Porównanie kosztów banku 
dla handlu i przemysłu z kosztami n. p. 
banku hipotecznego, które przy rozleglej- 
szych prawda czynnościach, ale mało 
co wyższym kapitale zakłado- 
wym, w czwórnasób są wyższe, ale kom- 
pensują się za to 15"/,, które akcjonarju- 
sze od wpłat swoich uzyskali, naprowa 
dza nawet na myśl, że i bank galicyjski 
d. h. i p. mógł był w interesie rozszerze- 
nia czynności i zyskania lepszych sił fa- 
chowych daleko grubićj sobie pozwolić. 
Oszczędność krępująca ruch i zmniejsza- 


Jaca wartość pracy nie jest oszczędnością. 
Skromny obrot w biletach i -asygna- 


prowizji, a przez to z ujmą pięciu tysięcy |cjach kasowych jest wynikiem przywar 


Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, 
. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro. komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 


vy Wrieciniu : Haasenstein & Vogler, Ileuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. 
Rudólf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — "A Eranaburgu, 


z samój pi owizji powinna w wysokim sto- | mian (arbitrage) nie myślimy wcale robić 
pi zająć uwagę akejonarjuszów, tém | b 


oprocentowanym jest nietylko ujmą zy- ręką, a czytając w Przewsdniku ekonomi- 
sku, ale rzeczywistą stratą wobec | cznym fulminujące artykuły przeciwko ban- 


a 


70. — we Iwowie: księg. Gubrynowicza 
— Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 2. — 
FEranzfurcie nad 


arymu : Ksiegarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


wać drobnych oszczędności na czas krótki.|się z wielkim kosztem w 
Z nizkićj sumy zysku na kursach za- 
ankowi zarzutu, bo tą drogą wprowadza 
się więcćj kapitałów w grę, niż w pracę. 

Mówiąc w numerze I naszćj rozprawy 
o środkach, jakie bank mógł był zgro- 
madzić wobec kwestji kupna kopalni ja- 
worznickich, wliczyliśmy w ich poczet 
małą tylko sumę leżących w banku pa- 
pierów publicznych. Niemając bowiem 
wówczas spisu papierów bankowych pod 


wszystkiego nizkie superdywidendy i 


wiają. 


kierom sprzedającym asygnaty na losy ` FEŚ SeS . 
premjowe, których sami nie posiadają,| Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Wyciąg z protokółu, 23—27 po- 
siedzenie krajowćj rady szkolnćj. 
(Dokończenie. ) 
V. Rada udziela p. Paulinie Pietraszew- 
skićj pozwolenia założenia poezątkowćj 
szkółki (ochronki fróblowskićj) dla dzieci 


i przemysłu zdeponował u siebie odnośne 
numera na ubezpieczenie wpłat na losy 
węgierskie. Dopiero uderzeni zaciągnie- 
niem w bilans wszystkich papierów 
publicznych podług kursu dnia 31go 
grudnia 1870, które, o ileby były losami 
węgierskiemi, nie mogły, jako już sprze- 
dane, różnicą między ceną zakupna a 
kursem bieżącym wpływać na zmianę sta- 
nu czynnego i jego przewyżki nad sta- 
nem biernym, postaraliśmy się o spis pa- 
pierów banku galicyjskiego dołączony do 
protokułu drugiego zwyczajnego ogólnego 
zgromadzenia, i przekonaliśmy się z za- 
dziwieniem, że w tece bankowćj niema 
depozytu ubezpieczającego wpłaty na losy 
węgierskie. Przez nieporozumienie w łonie 
instytucji dyrekcja banku spotkała się w 
zasłużony sposób z ostrzem filipiki wła- 
snego swego organu. 

Różnica między ceną zakupna papierów 
publicznych, a ich kursem w dniu 31go 
grudnia -1870 wynoszącym 240,542 złr., 
musiała zostać przeniesioną (chociaż przed 
uskutecznieniem zamiany nie zu 
pełnie właściwie) do konta arbitraży, bo 
imaczćj „Saldo zysk“ rachunku zysków i 
strat, nie byłoby się mogło zgodzić z prze- 
wyżką stanu czynnego w bilansie głó- 
wnym. 

Pozycja zaś „procenta od papierów pu- 
blicznych* wynosząca 41,863 złr. zawie- 
ra same odcięte kupony. Przeko 
nywa nas o tém orzeczenie sprawozdania 
nazywające je wyraźnie „kuponami* i ta 
sama pozycja (wówczas w ilości 33,523 
złr.) umieszczona z takiém samém ozna- 
czeniem w rachunku zysków i strat z d. 
30go kwietnia 1870 roku. Tylko znacznie 
mniejsza połowa sumy 41,863 złr. re- 
prezentuje półtoraroczne procenty od su- 
my papierów publicznych, znajdujacych 
się w banku w d. 31go grudnia 1870 r. 
Pozycja ta jest przeto dowodem, że w 
przecięciu przeszło półmiljonowe sumy 
z obrotu papierów publicznych zalegały 
teki banku, odrzucające kupony, 
że więc połowa kapitału zakładowego nie 
pracowała w najzyskowniejszych obro- 
tach, wycezekując w spoczynku szczęśli- 
wéj zmiany kursu, która nie nadeszła. 
Była więc i mała gra giełdowa, choć się 
jéj bank tak stanowczo wyrzeka. 

Wszystkiego po trosze, a na małą skalę 
i w chwiejnym zakroju; ścieśnienie naj- 
zyskowniejszego obrotu w stosunkach z 
bliższemi sobie interesantami; przesadne 
ubezpieczenie w otwartych rachunkach za- 
liczek, do których następnie wcale nie 
przychodziło, a nie stawianie ze swćj stro- 
ny tych ubezpieczeń, do których publicz- 
ność wykonywająca rzeczywiste wpłaty 


na. założenie pensjonatów żeńskich w Ja- 
śle pp. Eufemji Niesiołowskićj i Poszep- 
czyńskićj. 

VI. Rada przenosi nauczyciela szkoły 
głównćj w Myślenicach Franciszka Gónię 
w stan spoczynku. 

VII. Rada zatwierdza wybory delega- 
tów do rad szkolnych okręgowych, a 
mianowicie : 

Wybór Szymona Samelzona reprezen- 
tanta izraelickiego w Krakowie, Jana Cza- 
pelskiego wybranego przez grono nauczy- 
cielskie w Stanisławowie, ks. Szymona 
Konopkę wybranego przez radę powiato- 
wą w Przemyślanach, Mikołaja -Dwernie- 
kiego z grona naucz. w Kołomyi, Kazi- 
mierza Andruszowskiego wybranego przez 
wydział powiatowy w Jaworowie, dra 
Franciszka Hoszarda w Bochni, ks. Łu- 
kasza Lachowicza w Skałacie, ks. Jana 
Korczyńskiego w Robatynie, Ludwika Śli- 
wińskiego w Myślenicach, Achta w Le- 
żajsku. 

VIII. Rada zatwierdza przedłożony jej 
akt fundacji na rozszerzenie szkoły żeń- 
skićj w Tarnopolu na pięcioklasową. 

IX. Rada zatwierdza kontrakt najmu 
realności p. Lewakowskiego dla semina- 
rjum żeńskiego we Lwowie. 

- Rada zatwierdza regulaminy rad 
szkolnych okręgowych stanisławowskićj, 
czortkowskićj, tarnowskiej, samborskićj 
i bocheńskiej. 


Wiedeń 23 sierpnia. 

e. Nie wiem, czy na prowincji z takim 
zapałem liberały się zajmuja wyborami 
jak tu i w okolicach blisko Wiednia po- 
łożonych. Ale tu można powiedzieć po 
raz pierwszy, wszystko co żyje a głó- 
wnie co się zwie dr. juris, agituje za prze 
prowadzeniem wyborów do sejmu w du 
chu sckmerlingowskim. Pod pozorem, że 
inaczćj rozstrzeleniu głosów niepodobna 
zapobiedz, forytują samych kandydatów, 
którzy od 1866 r. prawie byli posłami i 
do sejmu i do rajchsratu i taką okazali 
elastyczność, że raz za scentralizowaniem 
przymusowym Węgrów, a potem za ugo- 
dą węgierską przemawiali, okazując tyl- 
ko w tem konsekwencję, że nigdzie i ni- 
gdy nie przyzwalali ua koncesje autono- 
miczne.... gdzie byli w większości choć, 
jak wiadomo, sztucznej. 


miećby mogła słuszną pretensję; plątanie 
komisy nieko- 
rzystne, bo na kolidujących z sobą sprzecz- 
nościach oparte; oszczędności zniżające 
wartość pracy fachowćj; skutkiem tego 


cje bez kursu, a na najdrażliwsze zada 
rzucona zasłona wyrażająca się przez 
zbicie w chaotyczne całości różnoro- 
dnych liczb szczegółowo obchodzą- 
cych akcjonarjuszów ; oto są charaktery- 
styczne znamiona téj treści, jaką cyfry 
bilansu i sprawozdania do nas przema- 


we Lwowie, również udziela pozwolenia 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
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Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 


éj wymienione ajencje. 
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Co do wyborów w samćj stolicy, par- 
tja niemiecka głosi już dziś wygranę na — 
wszystkich punktach. Zteroryzowali ina- 
czćj myślących przez szykany dzienni- 
ków i rozmaite manewra; partja prze- 
ciwna, czy nie ma ruchliwych kiero- 
wników, czy zwątpiła o powodzeniu, dość, — 
że bez energji zabiera się do walki. Je- — 
dno tylko mogłoby pokrzyżować kombi- 
nacje centralistów, gdyby jakimbąd 


c wyborczego.... w praktyce. 
Powiedziałem „jakimbądź sposobem“, 
z zapadłćj uchwały widać; reprezentacja 
komunalna nie poda ręki mżej opodatko- 
wanym wyborcom, którzy i dotąd nie 
byli przypuszczani do „urny wyborczćj.ć 
Na sesji, o którćj mowa, krętą, jurystow- 
ską obrali drogę, by się wywinąć z tej 
sprawy. W motywach przeciw ministe- 
rjalnemu rozporządzeniu, powiada radą 
gminna czy miejska, że ta sprawa jako 
administracyjna, należy do magistratu a 
nie do rady gminnćj. Burmistrz dr. Fel- 
der bardzo dobrą, legalnie umotywowaną 
dał odpowiedź. My, powiada referent, nie 
możemy nic innego uczynić, jak zapa- 
trywanie się na ten przedmiot burmi- 
strza Wiednia, uznać za słuszne i oparte 
na prawie wszechstronnie obowiązującóm. 
Tym sposobem według zdania menerów 
politycznych, rada miejska d yskulpo- 
wana; a magistrat wraz z burmistrzem 
uczynili eo chcieli i co musieli według 
interpretacji statutu gminnego miasta Wie- 
dnia. Nie ma według mego zdania innej 
alternatywy, jak żeby się ujeli za ludno- — 
ścią wyborczą z rękodzielników przewa- 
żnie złożoną, albo oni sami albo rząd, 

Nie powiadam, że to łatwe ani też nie 
przesądzam czy możliwe, ani nawet praw- 
dopodobne, bo to od różnych zależy o- 
koliczności, tylko, zaznaczam fakt, że u- 
przywilejowani nie chcą przyznać równe- 
go prawa tym współobywatelom, którzy 
mnićj mają funduszów i niżćj są opodat- 
kowani, jak oni. Czy teraz nastąpi 
scysja między mieszczaństwem uprzywi- 
lejowaném a nieuprzywilejowanćm , nie 
wiem, ale że do tego przyjść musi, ka- 
żdy przyzna, kto zna ludzi. 

Naturalnie, że mówię tu o stosunkach 
tutejszych, nie o kwestji socjalnćj w o- 
góle... kwestji nienależącćj do rzeczy. 

Ktoby kiedy był pomyślał, że spota- 
nie się dwóch kanelerzów Bismarka i Beu- 
sta w Gastein, mażna wyzyskać na ko- 
rzyść wierno-konstytucyjnych wyborów do 
sejmu niższo-anstr., a szczegółówo na 
rzecz miasta Wiednia ? 

Oto organowi przodującemu agitacji czy 
agitacjom różnorodnym, N. fr. Pr. przy- 
znać trzeba zasługę téj koncepcji. 

W porze, jak Niemcy mówią, ogórków 
kwaśnych, M. fr. Pr. poświęca artykuł 
wstępny lamentom nad nieszczęściem , 
które nastąpi prawdopodobnie, t. j. że 
Niemcy nie będą mieli większości głosów 


z 


w rajchsracie wiedeńskim. 


W Gastein dobrze się sprawił p. Beust. 
Jego polityka zasłużyła tam na uznanie 
i mądrych i możnych. Do ostatnich 
znana nam species austro-niem. liberałów 
ma szezególniejszą słabość i pociąg, po: 
cząwszy od policji, jak Heine twierdzi. 

Owóż p. Benst, mimo to, nie zdaje się 
podług tego organu mieć silną pozycję 


czego ma być dowodem polityka Ik 
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PSEUDO. 


- PLOTKI i PRAWDY 


spisane przez Pseudonima. 


(Ciąg dalszy.) 


Niespełna w pół roku późnićj przejeżdżałem 
Znowu przez Kliaszówkę. Noc zapadała, konie 
ustawały, trzeba było zajechać do dworu na 
nocleg. Daniela nie zastałem w domu. y 
_. Przywitał mnie w ganku mój stary znajomy, 
siedmdziesięcioletni pan Jacek, krewny daleki go- 
spodyni, a stały gość w ich domu. 

— Koniom podsypać owsa! zawołał na służbę, 
a mnie wprowadził do salonu. ; 

— Gdzież mąż pani? zapytałem pani Natalji 
po przywitaniu przyjaźnóm jak zawsze... 

— Danio wyjechał dziś wieczór do powiato- 
wego miasteczka. 

— A więc zapewne dziś wróci ? 

— O, wątpię! 

Ac Wszak to tylko półtory mili... 

a Tak — Ble = Danio ma tam czyn- 
ność... À 

— Anna? zawołałem zdziwiony. Czy wolno 
zapytać jaką ? 


Pan nie wie? Ja sama także nie wiem, bo 


Danio milczy jak grób. — Niewolno mu powie- 


dzieć... ale ja przeczuwam, że to coś bar- 
dzo ważnego i niebezpiecznego... Š 
spojrzała na mnie poczciwa pani Tol- 


cia z pewnym wyrazem dumy i zadowolenia i 
dodała po chwili: 

— Danio teraz bardzo czynny... po całych 
dniach i nocach tam przesiaduje. Rzadkobyś go 
pan w domu zastał... Smutno mi nie raz — 
bom do tego nie przywykła, a jednakże... ja 
stę tém cieszę... Pan wie, że ja się tém cieszę, 
bo pan mnie zna... 

Dwie łezki zabłysnęły w oczach pani Natalji. 
Ucisnąłem jéj rękę z uczuciem. 

A taka tam niewygoda! mówiła dalej pa- 
ni Natalja. Nie ma nawet w oberży porządnego 
łóżka. Danio ma delikatne zdrowie, tak potrze- 
buje wygody! Wraca zawsze taki zmęczony, 
niewyspany, rozdraźniony ! Pan wie, jakie on ma 
nerwy draźliwe. Nieuwierzyłbyś pan jaki on teraz 
czasem rozdraźniony. .. 

, Łzy, które w oczach błyszczały, potoczyły 
się po twarzy. 

— A jednak... ja go takim bardzićj jeszcze 
kocham! Jeźli mnie czasem serce boli gdy go 
takim widzę, to sobie pomyślę zaraz, że to dla 
ojczyzny... i już mi dobrze... 

Wstała pani Natalja do samowara, który wła- 
snie przyniesiono i zalewała herbatę. Pan Jacek 
korzystając z tćj chwili, przechylił się ku mnie 
i rzekł na ucho: 

— A wiecie wy poco on tam jeździ? hę? 

— Niewiem. : 

— Nie? To ja wam powiem. — Jest tam sta- 
ry grzyb co ma młodą żonkę... A teraz wie- 
cie już? eo? á 

— Ej, może to plotki. . è Fat 
| — Ho, ho, ko! plotki? A wiecie wy czemu 
on wraca z tamtąd taki zmęczony, niewyspany, 
|rozdraźniony ? hę? 


— (zy pan zawsze tak moeną pija herbatę 
jak dawnićj ? a 
przerywając naszą rozmowę, któréj nie nadarzy- 
ła się już sposobność — dokończyć. Pan Jacek 


Ja. Muszę temu zaprzeczyć aby Daniel był 


zapytała w tćj chwili pani Natalja| wyjątkowym typem, — między naszą młodzieżą 


tą > Paa i pseudo- wieszczów bez li- 
u. Otóż pan Daniel należy do tćj ostatnićj ka 


udał się bowiem wkrótce na spoczynek a naza- | tegorji. To go może tylko wyróżnia od innych, 
jutrz już go nie widziałem wyjechawszy o Świ-| iż wieszczego charakteru i proroczych inspiracji 


cie w dalszą drogę. 


:k 


* * 


Rok 1866. Wojna prusko austrjacka. — Nowe| dów 


wieszczby i proroctwa pana Daniela. | 
Ugoda z Węgrami. — Nowe wieszczby it. d. 
Jak wyżćj. i 
Powszechny zapał do prac autonomicznych 
w Galicji, który wkrótce okazuje się „słomianym 
ogniem.* — Jak wyżćj. 
Rok 1870 wojna prusko - francuzka, — Jak 
wyżej. 
Czytelni ý 1 J 
słuchania tych bredni, bo ich „mam już 
Rzucę w kąt twą gawędę i pójdę precz, 
Ja. Nie unoś się tak drogi panie. Byłbym 
dawno już przerwał tę ramotę, ale widziałem, że 
mnie zaszczycasz twoją uwagą i chciałem cię za- 
bawić. kę” 
Czytelnik. Wcale ci się nie powiodło. 
Ja. Niewymownie mi to przykro. 


do sytu. 


nie stracił w późniejszym wieku, podczas gdy wię- 
ksza część podobnych jemu wierszorobów, do- 
szedłszy do pełnoletności, a co najpóźnićj do lat 
trzydziestu, przechodzi do innej kategorji pseu- 
„ bo jeżeli prorokują to prorokują tonem 
pseudo-polityków a nie pseudo-poetów. 


Czytelnik. — A tak. Otóż jednego z tych 
prorokujących polityków należało opisać. Ej — 
gdybym to ja pisał te plotki, zarazbym odmalo- 
wał w nich mego sąsiada. 

Ja. Może pana Kwiryna? tego prawdziwe- 
go „zwiastuna nieszczęścia,“ który przez całe 


k. Uwolń mnie mój autorze od | STO życie każdemu usiłowaniu narodowemu na 


polu politycznóm, ekonomicznóm, piśmienniczóm 
wróży zawsze niepowodzenie i upadek i powta 
rza nieustannie swoje: utinam sim falsus vates... 

Czytelnik. Nie; ja myślałem o panu Ni- 
kazym, który jota w jotę robi to samo co pan 
Kwiryn, to jest raczćj nie wcale nie robi przez 
całe życie, tylko wróży nieszczęście. 
nieszczęście u nas długo czekać nie trzeba, try- 


Czytelnik. Powiem ci zresztą otwarcie, że | umfuje potem pan Nikazy, że się jego przewidy- 


cała ta ramota o panu Danielu nie 
su. Czytając tytuł tego rozdziału: 


typ całkiem wy 
Galicji proroków nali 


stać należało. 


wiele ma sen-| wanie spełniło i powtarza grobowym 

Aiwa? : I „Prorocy“ spo- cóż? czy nie mówiłem? 

ziewa'em się wcale co innego. Wybrałeś sobie z 

jątkowy, podezas gdy w naszćj | polityka. Prawda. Należało go wydostać. Ale ja 

| czyłbyś na kopy, ale pro- | mam nadzieję, że ty o nim coś jeszcze napiszesz 

roków innego gatunku. Tych ostatnich wychło-| szanowny czy 
Kraju. 


głosem: , 


Ja. Ale wcałćj okolicy uchodzi za wielkiego 


u — i umieścisz w felietonie 


A że na | Europy i „tak zwanćj* cywilizacji a potem coś 
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Czytelnik. A pau Klemens? wszak to 
także prorok ? 

Ja. Znam go nie od dzisiaj. Wszystkie woj- 
ny, niepokoje, prześladowania, głody mory, trzę- 
Senia ziemi, przypisuje on i przypisywał zawsze 
karze Bożćj za zobojętnienie w wierze i odstę- 
ps'wo od katolicyzmu. Uwaga, że i za czasów 
najżarliwszćj wiary zdarzały się podobne klęski 
i więcćj nawet niż dziś pochłaniały ofiar, nie- 
przemawia do jego przekonania. I tak n. p. klę- 
skę pod Sadową przypisuje on naruszeniu kon- 
kordatu, dzisiejsze pognębienie Francji szerzą- 
cym się tamże wyobrażeniom Renana i niedość 
gorliwćj obronie świeckićj władzy papieża ze stro- 
ny rządów napoleońskich i t. p- 

, — A jakże pan to wytłumaczysz, zapytałem 
nieśmiało, że dziś górą wszędzie protestanci Pru- 
sacy 1 szyzmatycy Moskale 
— Nie ma co tłumaczyć! odrzekł wzruszające 
ramionami. Jeźli Piotr się bił z Pawłem i został 
pobity, to rzecz jasna, że Paweł musi być górą. 
A czemu Paweł górą? to mniejsza? Nam o to 
idzie czemu Piotr pobity, bo ten Piotr — to my. 
Jeźli się nie nawrócim, to za lat kilka... i 
Czytelnik. Wiem już, wiem co dalćj. 
Ja. Niepamiętam dobrze, ale najprzód upadek 
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piątku 25 sierpnia. 
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wać. Trapili nas bowiem nietylko mate- 
rjalnie, ale także i moralnie. Nie pytano 
się czy dzieci w szkole ludowćj chociaż 
pojęcie o języku niemieckim mają, tylko 
kazali uczyć i wykładać nawet religję po 
niemiecku, ażeby cały kraj jak najprędzćj 


| ' zgermanizować. Młodzież była jak na tu- 
Ei 


reckiem kazaniu, ale forma musiała być 
zachowaną. Całe ustępy, trzeba było kuć 
na pamięć, chociaż i dziesiątego słowa się 
'nie rozumiało. 


-_ Biedny mieszczanin lub chłopek i szla 
"chciec (nie ucząc się poprzednio niemie- 


y “ ckiego języka jak równie i Niemiec pol- 


| 


$ 


| 


skiego się nie uczył), otrzymawszy jakie- 
kolwiek pismo z urzędu, musiał niekiedy 
daleko jeździć za tłumaczem i przepła- 
cać go, chcąc się dowiedzieć o treści re- 


* zolucji niemieckićj, otrzymanćj z urzędu. 


Jeźli więc cały kraj stosować się mu- 
siał do przyjętych zasad, sądzę zatem, że 
nie wielką wyrządzi się krzywdę Biala- 
nom, kiedy tu język polski w całćj swćj 
pełni zaprowadzonym zostanie, czyli że 
wyjątków dla Białćj robić nie będą, zwa- 
żywszy i to, że większa połowa mieszkań- 
ców Białej jest narodowości polskićj, a 
prawie każdy tutejszy Niemiec w skutek 
codziennego ścierania się z ludem pol- 
skim, rozumie język polski i włada nim 
dosyć dobrze. 

Zresztą każdy rozumny Niemiec przy- 
zną i nawet przyznaje, że czy to w Biel- 


sku czy w Białej, t. j. w Galicji lub na 


Szlązku, jest język polski niezbędnie po- 
trzebny, czego codziennie mają jasne do- 
wody. 

Znen kilku Niemców, którzy przybyw- 
szy niedawno do Białej dla prowadzenia 
handlu w Galicji, na gwałt uczą się pol- 
skiego języka i przepłacają za godziny 
nauczycielom tutejszym. 

Jest wszelakoż bardzo wielu tutaj ta- 
kich krzykaczy, którzy na każdym kro- 
ku starają się potępiać język polski i szy- 
derczo wyrażają się o naszćj narodowo- 
ści. Powinni oni jednakże od samych Niem- 
ców rozsądnych być pogardzani. Każdy 
bowiem naród ma swe dodatnie i ujemne 
strony jak równie każda historja opływa 
w takta pochwały i nagany godne, dla 
tego nie należy jednej narodowości wy- 
szydzać drugą i wytykać w niéj tylko 
strony ujemne. AR, : 

Chlubią się Niemcy swą inteligencją, 
swoją wyższością moralną nad Polakami, 
nie wiedząc ilu mężów naszych wsławiło 
się i wsławia codziennie na polu nauki, 
literatury, sztuki i t. p. 

Weźmy teraz drugą rzecz na uwagę. 
Kto zna gruntownie literaturę polską nie 
poważy się nigdy stawiać narodu nasze- 
go na tak nizkim stopniu oświaty, jak to 
powszechnie tutejsi Niemcy utrzymują. 
Trzeba wprzódy całą sprawę dokładnie 
zbadać, aby o nićj sumiennie zawyroko- 
wać można. Kto zaś nie opiera podobnych 
orzeczeń na sumieniu, taki sam mało wart. 
Jak już wyżej: powiedziano, Polacy w tym 
względzie nie stoją tak nizko, ale jeżeli 
dorównać Niemcom nie mogą, nie ich to 
w tóm wina, lecz właśnie samych Niem- 
ców, którzy byli głównym powodem do 
upadku....*do rozdrobnienia naszćj ojczy- 
zny. Literatura w Niemczech musi wyżćj 
stać, albowiem ukaże się np. jakaś nowa 
książka lub broszura, to rozchodzi się za- 
raz po Niemczech tysiącami egzemplarzy, 
mając wszędzie wolny przystęp. Zyskuje 
na tóm autor i wydawea, ztąd pierwszy 
nabiera chęci do dalszćj pracy a drugi 
do wydawnictwa. A 

U nas dziś jeszcze, niech wyjdzie jakie 
dzieło to ma zatamowaną drogę do braci 
pod zaborem rossyjskim ZO i jest 
ograniezone na kilku tysiącae czytelni- 
ków, albowiem i to Niemcom do zawdzię- 
czenia mamy, że lud nasz jeszcze na ni- 
skim stopniu oświaty zostaje 1 mało czy- 
tuje. Rząd bowiem austrjacki po zaborze 
Gulicji nie starał się wcale o oświatę u 
nas, lecz chodziło mu głównie o wyzy- 
skiwanie i giermanizowanie naszego na- 


rodu. 
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Wiademości z literatury i sztuki. 


Berlin 18 sierpnia. [Nowości litera- 
tury niemiecki ćj.] — Zbytecznóm byłoby 
powtarzać, że tryumfy zakończonćj codopiero 


KRAKOW 21 sierpnia. 


wojny; że wszelkie jéj szczegóły sa ciągle je- 
szcze niewyczerpanym przedmiotem codziennéj 
literatury tutejszćj. Pojawiają się przevież i 
w téj dziedzinie piśmiennictwa utwory zasłu* 
gujace— choć niekoniecznie dla swćj wartości— 
na wyróżniające wspomnienie. 

Pozwalamy sobie zwrócić uwage czyżelników 
naszych na wydana w Lipsku, natchniona po- 
dobno z wysokich sfer bro zurę pod tytułem: 
Europa nach dem Kriege, wykładajaca głównie 
potrz bę i korzyści porozumienia między re- 
staurowanóm cesarstwem niemieckićm a Rosja. 


Wirtemberski pisarz Wolfgang Menzel wydał ; 


Historję wojny francuskićj w roku 1870 i 1871, 
o którćj głównie dlatego tylko wspominamy, że 
wywołała piękną i wymowna krytykę ze strony 
organu szwajcarskiego, berneńskiego Bundu. 
Pan Menzel, znany oddawna z nienawiści do 
Fra publicysta i pseudohistoryk, wział sobie 
w pomienionóm dziele za zadanie wyrzucać 
Szwajearom brak patrjotyzmunie- 
mieckiego, zbytek sympatji dla Francji i 
sprzeczne z neutralnościa czyny nieprzyjaźni 
względem Niemiec. Zbijajac zwycięsko ten osta- 
tni mianowicie zarzut, powiada Bund, że co 
się tycze insynuacji patrjotyzmu niemieckiego, 
uważa, iż fizyczna wspólność ¿zy podobieństwo 
mowy nie jest jeszcze i nie powinno być dla 
ludzi wszystkióm, a że wspólność pięknćj hi- 
storji, razem przebytych kolei i zas czycajacych 
ludzkość imstytucji, jakie posiada Szwajcarja, 
sa węzłami i dobrodziejstwami, których nie ma 
chęci zamieniać na patronowaną przez pana M. 
ideę narodowości niemieckiej. 5 

Przechodząc do dzieł trwalszéj wartości i 
poważniejszéj treści, winniśmy wzmiankę dziełu 
sędziwego, historyka Leopolda Rankego pod ty- 
tułem: Uber den Ursprung des siebenjährigen 
Krieges (O początku wojny siedmioletnićj). Nie 
mogąc sie wdawać w szczegółowy rozbiór tego 
ciekawego, źródłowo napisanego dzieła, powie- 
my tylko, że jako rezultat podjętych przez 
znakomitego historyka poszukiwań wynika, że 
były wprawdzie zamiary przeciw Frydery- 
kowi II ze strony Marji Teresy, i że w zamiary 
te były wciagane powoli Francja i Rosja, ale 
projekt zaczepki Prus był jeszcze w dalekióm 
polu, i że dlatego inicjatywa wojny wyszła 
właściwie od króla pruskiego. Byłoby to pod 
pewnym względem potwierdzeniem sądu histo- 
rjografa saskiego hr. Vitzthuma. 

Nieznany dotad w lite.aturze historycznćj 
niemieckićj p. Jerzy Henryk Klippel wydał 
w dwóch obszernych tomach zajmujacy Żywot 
jenerała Scharnhorsta, słynnego twórey pruskićj 
landwery, któremu Prusy zawd .ięczają swa re- 
organizację wojskowa po klęskach r. 1806 i 7, 
równie jak powodzenia swoje w r. 1813 i 14. 

ywot ten jenerała Scharnhorsta, urodzonego 
w r. 1755, jest zarazem w znacznćj części hi- 
storja kampanji saskićj z r. 1813, w którćj jen. 
Scharnhorst brał udział aż do bitwy pod Liitzen 
dnia 2 maja 1813. Ranny w téj bitwie zakoń- 
czył życie w Pradze 28 czerwca 1818. 


TOETREE E ZAJ ZORY DEO TEE DEITS- DECA. 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Jenerał hr. Neuperg, komenderujacy w Ga- 
licji, przyjechał dzisiaj rano ze Lwowa dla in- 
spekcji załogi i jeszcze dziś odjeżdża. 

Czas odpowiada, że klasztor św. Jana ogła- 
sza rozpoczęcie szkoły „na warunkach wólności 
wychowania,* i „że samo przez się rozumie, 
Że zakład ten z publicznego staje się prywa- 
tnym. Być może, że Czas to rozumie, lecz 
w ogłoszeniu nic o tém nie ma, brzmi ono tak, 
jak gdyby wcale żadna zmiana nie zaszła — 
co jest prostóm bałamuceniem publi- 
czności. Nie jest to bowiem dalszy ciag 
tój samćj szkoły, ale inny prywatny zakład. 
Akta zaś wszelkie byłćj szkoły, rekwi- 
zyta szkolne, środki naukowe winny być 
odebrane przez radę szkolna okręgową, dla 
majacćj się utworzyć szkoły żeńskićj w mieście. 
Nadto „warunki wolności wychowania“ wsze- 
dzie gdzie ma być wolność a nie swawola, 
poddane są również pewnym warunkom: odpo- 
wiedniego kierunku, nadzoru, kwalifikacji. Do- 
póki zaś Czas nie zapewni, że rada szkolna 
okręgowa i inspektor szkolny wiedza o tym 
nowym prywatnym zakładzie — (o ileśmy się 
poinformować mogli, nie wiedza wcale), dopóki 
nie zaprzeczy stanowczo, że występują z kla- 
sztoru osoby zacne i zasłużone, a pozostają 
w nim tylko dyktatorki znane z intryganctwa, 
dające od kilku lat ciągłe powody do zgorsze- 
nia; dopóki Czas tego nie uczyni i nie udowo- 
dni, wynika z tego bardzo jasno, że nie my 
zajmujemy się komerażami dotyczącemi furty 
klasztornćj, ale Czas dla czyichś tam „pieknych 
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oczu* wypisuje plotki na inne dzienniki nie 
mogąc zaprzeczyć wiadomościom, które wolałby 
zapewne schować pod korzee, żeb” o nich 
publiczność nie wiedziała. 

Na wsparcie emigracji polskićj złożono 
w administracji Kraju: kilka Polek bawiących 
w Cieplicach 27 zła., 2 talary i 5 rsr. 


Stypendja. — Uchwała z dnia 12 b. m., 
przeznaczyła rada szkolna krajowa dwanaście 
stypendjów dla kandydatek seminarjum nauczy- 
cielskiego żeńskiego w Przemyślu; po piętna- 
ście stypendjów dla kandydatek seminarjów 
' nauczycielskich żeńskich w Krakowie i we Lwo- 
wie; po szesnaście stypendjów dla kandydatów 
seminarjów nauczycielskich w Nowym Saczu, 
Tarnopolu i Stanisławowie: nakoniec po dwa- 
dzieścia stypendjów dla kandydatów semina- 
rjów nauczycielskich mezkich w Kr kowie, Rze- 
szowie i Lwowie. Każde stypendjum wynosi 
100 zła. Podania ubiegajacych się mają być 
wniesione na ręce dyrekcji seminarjum nauczy- 
cielskiego, najpóźnićj z końcem września b, r. 

Komisja fizjograficzna krakowska, nie 
przestaje gorliwie się trudnić badaniem kraju. 
Profesorowie: dr. Nowieki, dr. Janota, dr. 
Rehman i znany przyrodnik komisarz policji 
Boehm zajęli się już od wiosny r. b. bada- 
niem rzek, potoków i licznych bagien w oko- 
licy Krakowa, pod względem roślin i zwierzat. 
„Rocznik“ komisji, bardzo obfitćj treści, wyj- 
dzie temi dniami. Komisja zamierza także za- 
łożyć muzeum przyrodnicze. 

Na tworzący się fundusz pomocy dla 
chorych i inwalidów stowarzyszenia straży 
ogniowóćj ochotniezćj m. Krakowa, ofiarowali: 
pp. Chęciński radca miejski 5 zła., A. Suski 
ob. 2 zła., M. Gronkiewicz 1 złr., J. Won- 
torski 2 zła., B, Hoff 1 zła., Terasa Żebrawska 
10 zła., Karol Mayzel 2 zła., Puchalski 1 zła., 
J. Ertel 1 zła., Rudolf Glixelli 1 zła., St. Gra- 
lewski 5 zła. 

Stanisław Jerzykowski, dnia 14 sierpnia 
uzyskał na uniwersytecie wrocławskim stopień 
doktora medycyny i chirurgji, złożywszy po- 
przednio rigorosum z wielką pochwała. Napisał 
rozprawę „O rakach nerwowych. * 

Kradzież. — Marjanna Zelazna, żebraczka, 
włóczaca się zwykle po domach odmawiając 
pacierze, przybyła wczoraj także do kuchni 
jednego z tutejszych eukierników i skradła 
rądel miedziany, została jednak przytrzymaną 
i radel odebrany. 

„Konrada Wallenroda* Mickiewicza, prze- 
łożył na język serbski Danjel Medicz: ptze- 
kład ten ma być wydany w Nowym Sadzie 
drukiem dr. Subboticza. 


Od administracji. — Panu S. O. w Pozna- 
niu: ani w Przemyślu ani w Samborze nie wy- 
chodzi żadne pismo perjodyczne. 

Wystawa nieustająca towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych w pałacu biskupim, od- 
wiedzana być może codziennie od godziny 11 
z rana do 4 po południu. Wstęp w niedzielę 
po 10 e., a w powszednie dnie po 20 e. od 
osoby, 3 

HOTEL pod RÓŻA. Przyjechali: Jan Kę- 
piński wł. d. z Szczurowy; Bron. Homolacz wł. 
d., Edw. Homolacz wł. dóbr, z Igołomji; Emil 
Vogel kup.; J. Szebel kup., z Pragi; H. Brzo- 
zowski wł. d., Woj. Jankowski wł. d., T. Czer- 
wiński, B. Augustynowicz wł. dóbr, z Galicji; 
M. J. Schöfert kup. z Mysłowic; Hugo baron 
Dunaj wł. d. z Hawaj. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Józef Rudnicki 
ob. z Warszawy; Witold Mogilnicki ob., Józef 
Naimski z żoną wł. d., Natalja Muszyńska z 
córką wł. d., z Kongresówki; Eliza Mogilnicka 
ob. z Wołynia; Michał Naimski ob. ze Spyt- 
kowie; Helena Ziemiałkowska żona prezydenta 
m. Lwowa z siostra Jadwiga Dylewska, Lud. 
Grużawski i Miecz. Głuchowski rzemieślnicy 
warszawscy, ze Szczawnicy; Maurycy Olendorff 
kup. z Katowic; Filip Cebulski wł. d. z Rado- 
mia; Ant. Białecki prof. uniw. warszawskiego 
z Galicji; Józef Hebenstreit ob. z żona z Gorlic; 
Marja Sadowska ob., Bernard Kalicki literat, 
ze Lwowa. > 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Przypominamy, że wystawa przemysło- 
wo-rolnicza w Białej rozpoczyna się 27 sier- 
pnia o godz. 10 rano, a kończy się 10 wrze- 
Śnia. Wystawa zwierzat gospodarskich trwać 
będzie od 8—10 września. > 

Otrzymujemy właśnie zawiadomienie z ko- 
misji wystawy, że zarządy kolei żelaznych pół- 
noenćj i galicyjskićj zezwoliły na obniżenie cen 
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jazdy dla zwiedzających wystawę, a mianowicie 
koléj północna pobierać będzie na każda jazdę 
połowę opłaty zwykłćj, zaś kolćj galicyjska 
całkowita należytość z góry za bilet, który już 
z góry służyć będzie do bezpłatnego powrotu 
j do tój stacji gdzie został nabyty. 

Chcący korzystać z tego obniżenia, zaopa- 
trzyć się winni w odpowiednie karty legityma- 
cyjne wystawione przez komitet wystawy, które 
wydają izby handlowe, tudzież komisarze i 
biuro wystawy, a dla członków tow. rolniczego 
krakowskiego biuro tegoż towarzystwa w zwy- 
kłych godzinach urzędowych. 

Zawiadamia również komisja wystawy, że 
dla pomieszczenia przybywajacych gości przy- 
gotowane są mieszkania, względem których 
udać się należy do osobno tym celem urzadzo- 
nego biura kwaterniczego w dworcu kolei w 
Bilsku. 


Pierwszy publiczny wy:szy zakład handlowy 
naukowy dyrektora Karola Porgesa w Wie- 
dniu zdaje właśnie publicznie sprawę z upły- 
nionego roku szkolnego. W sprawozdaniu tóm 
czytamy, że zakład miał 864 słuchaczów, a 27 
najdziełniejszych nauczycieli. Skutki zaś były 
najlepsze, dlatego téż świat przemysłowy ocenił 
należycie usiłowania dyrektora. Jeszcze bowiem 
przed upływem szkolnego roku zgłaszały się 
największe domy handlowe, zakłady bankowe i 
towarzystwa kolejowe do dyrekcji o słuchaczów. 
Ile starań łożyli nauczyciele, by zapewnić za- 
kładowi pierwszorzędne miejsce zajęte między 
wyższemi zakładami handlowemi, dowodza tak- 
że zawarte w tómże sprawozdaniu rozprawy 
„O sprawach giełdowych* przez dyr. Karola 
Porgesa, „Przyczynek do arytmetyki poli- 
tycznéj“ przez prof. Haberlego, „ Warunki 
rozumow :nego wyrabiania wody sodowćj* przez 
prof. Kletzinskiego, „Jak Strasburg stał 
się francuskim* przez prof. Maesera, „O 
podwójnćj rachunkowości w fabrykach i han- 
dlach* przez prof. Roberta Winklera; 
„ Wschodnie towarzystwo handlowe za cesarza 
Karola VI“ przez prof. dra C. Zehdena, a 
nareszcie „O nauce języka francuskiego w szko- 
łach handlowych* (po francusku) przez prof. 
Jana Ludwika Prenleloupa. 


TCA A FAO WA TYLKO SEENT C Ń RETORYKI E WROGIE 


Wiadomości telegraficzne. | 


Praga 23 sierpnia. Rada miejska przy- 
jęła rozporządzenie ministerjalne o wli- 
czaniu dodatków do podatków. W Pra- 
| dze przybyło przez to 1000 czeskich wy- 
borców sejmowych. — Dr. Schmeykal 
wrócił już do Pragi. 

Berno 22 sierpnia. Wydział gminny 
nie chce uznać tłómaczenia, jakie rząd 
względem sejmowćj ordynacji wyborczćj 
chee PE i oświadczył, że odnośne- 

o rozporz zenia ministerjalnego prz 
E iadanik fist wyborczych EEES 
nie może. 

Monachjum 22 sierpnia. Komitet kato- 
lickiego ruchu reformistycznego w! Mo- 
nachjum zaprasza katolików z Niemiec 
Austrji i Szwajcarji na kongres ka- 
tolików, który się odbędzie d. 23 i 
24 września. Obrady toczyć, się będą na 
publicznych posiedzeniach. 

Prawo do głosu mają wszyscy człou- 
kowie monachijskiego komitetu do dzia- 
łań, delegowani wszystkich komitetów 
starokatolickich i osobno zaproszone osoby. 

Wnioski na piśmie i zgłoszenia się do 
wykładów na publicznych posiedzeniach 
przesyłać należy do dnia 8 września, a z 
Austrji w szczególności, na ręce wiedeń- 
skiego komitetu działań. 


Bern 22 sierpnia. Główny komitet li- 
beralnych katolików szwajcarskich 
postanowił zwołać we wrześniu kongres 
do Solothurn, na którym następujące 
sprawy mają być wzięte pod obrady : 

1) Oddzielenie kościoła od państwa ; 
2) przejrzenie konstytucji związkowćj pod 
względem politycznym i religijnym; 3) 
zorgabizowanie się przeciw nadużyciom 
kurji rzymskiej. 

Neapol 23 sierpnia. Koło Kapuy urzą- 
dzono także obóz ćwiczeń; razem więc 
w całóm królestwie założono obozy na 
78 bataljonów piechoty, 34 szwadrony, 
22 baterji i 7 kompanji inżynierji. 

Londyn 22go sierpnia. Memorjał komi- 
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tetu angielskich akejonarjuszów przema- 
wia za dyplomatyczną konferencją mo- 
carstw interesowanych, w celu pokojowe- 
go załatwienia sprawy rumuńskiej. 

Rząd kanadyjski wspiera wychodźtwo 
komunistycznych więźniów wersalskich 
do Kanady; toczą się z tego powodu ro- 
kowania z rządem francuzkim. 


Przeglad polityczny. 

Otrzymujemy z Paryża następującą smu- 
tną wiadomość : 

„Wiecie, że zakład sióstr miłosierdzia 
przy kościółku św. Kazimierza w Paryżu 
obok ochronki utrzymuje dom inwali- 
dów iweteranów polskich. Otrzy- 
mywali oni dawnićj od rządu francuzkie- 
go po 45 fr. miesięcznie, z tego oddawali 
siostrom po 42, za co mieli całe utrzy- 
manie i mieszkanie. Z powodu wojny rząd 
wstrzymał wypłatę — obecnie przywrócił 
ją, ale z powodu trudności finansowych 
w jakich się Francja znajduje, obciął ta- 
kową ogromnie. I tak przeznaczono dla 
jenerała Józefa Wysockiego i pułkownika 
Zaleskiego po 3U-fr. miesięcznie, dla 
kilku po 20 fr., a dla reszty po 15 fr. 
Jasnóm jest, że gdyby siostry ziemniaki 
tylko i kasztany pieczone weteranom na- 
szym dawać miały, to i takby sumy te 
na utrzymanie nie wystarczyły. 

Jeżeli o kim to przecież o star- 
cach zasłużonych kraj nie powi- 
nien zapominać. Przypomnijcie i po- 
lećcie tę sprawę patrjotyzmowi polskiego 
społeczeństwa“. 

Sam fakt najwymowniéj przemawia — 
spodziewamy się, że składki w tym kie- 
runku dla Tow. Opieki narodowéj po- 
płyną obficie. Oto jest polskie świę- 
topietrze. (My jak zawsze ofiaruje- 
my pośrednictwo.) 


Wśród najgorętszej walki wyborczej , 
kiedy zaciekłość pseudo - przewódzców 
niemieckich już prawie do szczytu bez- 
rozumu politycznego dotarła, — zaczy- 
na się w górnćj Austrji, z inicjatywy 
dotychczasowego posła do rady państwa 
J. Mayera, tworzyć stronnictwo po- 
średnie, którego program obejmuje 
następujące pełne znaczenia i uwagi go- 
dne oświadczenie: 

„Ostateczne przywrócenie po- 
koju w państwie na podstawie 
jędności monarchjii zadowole- 
nia słusznych roszczeń i praw— 
ostateczne uporządkowanie go- 
spodarstwa państwowego— stu- 
szne uregulowanie podatków — 
usunięcie dotychczasowych nie- 
dostatków w sądownictwie—za- 
bezpieczenie prawdziwćj wol- 
ności w każdym względzie— oto 
jest cel, do którego dążymy. 

Gdy dotychczasowe drogi nie dopro- 
wadziły do celu, upatrujemy w rozsze- 
rzeniu samorządu pojedyńczych 
krajów stosowny środek i niezbędny 
warunek do osiągnięcia tego celu t.j. do 
sprowadzenia zgodnego współdziałania 
wszystkich stronnictw, które dotąd są so- 
bie przeciwne.“ 

Być może, że program powyższy bę- 
dzie zapowiedzią nowego zwrotu polity- 
cznego w obozie Niemców austrjackich. 
Życzymy sobie tego w własnym i w in- 
teresie całćj monarchii. 

O konferencjach w Gastein i o pogło- 
skach z niemi wiążących się, dajemy dziś 
na wstępie kilka uwag. Trzeba się na to 
przygotować, że dzienniki wiedeńskie ze 
względu na agitację wyborczą będą nas 
w najbliższym czasie zarzucały kaczkami 
własnego wynalazku, obliczonemi ściśle 
tylko na wrażliwe umysły wyborców. 

We Francji zmniejszono pensje pre- 
fektów i innych urzędników, jakotćż człon- 
ków zgromadzenia narodowego. W zgro- 
madzeniu ciągłe jeszcze spory o sposób 
przedłużenia władzy p. Thiersa. 

Emigracja z Alzacji do Francji, która 
z początku przybierała bardzo szerokie 
rozmiary, dziś prawie zupełnie ustaje. 
Spodziewają się, że rząd zaraz po roz- 
brojeniu w całćj Francji gwardji narodo- 
wćj zniesie stan oblężenia. 

Pomiędzy Turcją a Persją powstał spór 
o obsadzenie załogą turecką kilku wysp 
w zatoce perskićj. Anglja pośredniczy do 
zgody. 

Ostatnie telegramy. 

Berlin 23 sierp. Prov.-Corr. pisze 
z powodu utworzenia się nowego 
ministerstwa bawarskiego: Według 
dzienników bawarskich przyjęło no- 
wę ministerstwo za najwyższą zasadę 
swćj polityki; wierne i sumienne peł- 
nienie obowiązków względem pań- 
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Nie ma choroby, któraby się oprzeć mogła delikatnćj Revalescitre du Barry, która usuwa l 


bez medycyny i kosztów : 


dziewać, że urzeczywistnienie tych 
zamiarów przyczyni się do zacho- 
wania Bawarji poważnego stanowi- 
ska w państwie niemieckićm, a oraz 
do wzmocnienia narodowego rozwoju 
wspólnćj ojczyzny. 

Paryż 24 sierpnia. Proklamacja 
municypalności liońskićj protestuje 
przeciw doniesieniom dziennikarskim 
o uroczystości szkolnćj; oświadcza, 
że nie lekceważy praw, że jednak 
starać się będzie o tryumf zasad 
republikańskich. 


W sądzie wojennym komisarz rzą- 


dowy prowadzi daléj akt oskarżenia, 
Ferre kazał drukować swą obronę 
i rozdzielić w sali posiedzeń; Oskarża 
on w nićj rząd wersalski, chwali ko- 
munę, powierza pamięć o swojćm 
imieniu i pomstę — przyszłości. 

Zgromadzenie narodowe uchwaliło 
podniesienie portorjum od listów o- 
15 centimów i przyjęło cały wnio- 
sek o nowych podatkach. 

Londyn 23 sierpn. Zgromadzenie 
ludowe, które się odbyło w Birmin- 
gham w celu poparcia tajnego gło- 
sowania, zaprotestowało przeciwko 
zachowaniu się lordów, którzy od- 
rzucili nową ustawę wyborczą. 


W Newcastle przyszło do zatargów — 
między robotnikami, którzy zaprze- 


stali robić, a tymi, którzy dopiero 
świeżo przybyli. Jest obawa, że się 
rozruchy powtórzą. 

Pogłoska, że Fortescui mianowa- 
ny został lordem namiestnikiem dla 
Irlandji, jest mylną. 

Times zapewnia, że rząd niemiecki 


robił niejakie trudności względem 


zawartćj przez Thiersa umowy fi- 
nansowćj, o której wczoraj dono- 
szono. 
Rzym 22 sierpn. Osserv. romano 
przeczy, jakoby papież przystał na 
projekt pewnych katolików wzglę- 
dem rozpisania kilkomiljonowój po- 
życzki na potrzeby Watykanu, 
Konstantynopol 23 sierp. W Kry- 


mie wybuchła cholera. Przybywające - 


ztamtąd okręty podlegają kwaran- 
tannie. 

Madryt 22 sierpnia. Donoszą, że 
rząd kazał uwolnić p. Mafargue, 
członka stowarzyszenia międzynaro- 
dowego, którego niebawem w ltue- 
sca uwięziono. 

Wiedeń 24 sierp. Wiener Abdpst 
zamieszcza communiqué, które wobec 
alarmujących wieści o ugodzie, zwra- 
ca uwagę na to, że dzienniki o tre- 
ści ugody nie nie wiedzą i oświad- 
cza; Może naprzeciw tych agitacji 
dać najzupełniejsze zaspokojenie, że 
przez tę ugodę ani potrzebna jedność 
monarchji, ani ugoda węgierska na- 
ruszoną nie zostaje, jak również, że 
ani prawa Niemców w Austrji, ani 
obywatelskie swobody nie poniosą 
szwanku. 

Kursa. — Wiedeń 24 sierpnia god. 2.— 
Akcje kredytowe 29050. — Lombardy 
180.70. — Losy z 1860 r. 102.—, — Losy 
z r. 1864 139.50. — Akcje franko-austr. 
122.50. — Napoleony 9.67!/,. Akcje kol. 
alic. Karola Ludwika 253.50. — Akcje 

olei lwowsko-czerniow. 17450. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 16425. — 
Akcje banku 766.—. — Akcje banku 
związkowego 
Akcje banku jeneraln. --.—. — Renta 
w srebrze 69.80. — Obligi indemnizacyjne 


galicyjskie 16.—. — Akcje banku wied. 


dla obrotu ogólnego 183.50. — Akcje 
anglo-banku 259.—. — Akcje kolei rząd. 
41850. — Akcje kolei siedmiogrodzkaćj 


174.50. — Akcje kol. Rudolfa 162.50.— 
Akcje kolei pardubiekićj 178.25, — Akcje 
kolei północ. 214.50. — Tramway 210.50. 


Akcje banku budowy 83.10. — Akcje 
kolei wschodnićj 88.50. — Akcje kolei 


alföldzkiéj 180 25. — Akcje banku anglo- 


węgierskiego 94.50. 
Usposobienie giełdy: koniec lepszy. 


p z aM 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 


Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby watroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowicń, czego nie 


mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka p 


dworu hr. Pluskowa, margrabin, de Bréban. 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 


50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 
Szanowny Panie! 


Glainach 14 lipca 1867. 


Revalescierę pańska, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo- 


łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako Śniadanie i proszę zatem uprzej- 


mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednój puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowóm. 
Z uszanowaniem i wdzięcznościa: 


Jan Grociez, 


wikarjusz w probostwie Glainar, poczta Unterlengen przy Klagenfurcie. 
W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr, 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 &. 4 złr. 50 kr., 


5 ft. 10 złr., 12 fi. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 


Revalesciżre Chocolate w tabliczkach ns 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., ua 24 filiżanek 


2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 


20 złr., 576 filiżanek 86 złr. 


Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wailfischgsase 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy uliey Grodzkićj 


kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 zły. 50 kr., na 24 
fliżanck 2 złe. 50 kr, na 48 fliżsuek 4 złc. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 


pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* w Peszcie Török: w Pradze 
J. Fürst; w Bernis F. Eder; we Lwowie Rotiender und Sigmund Rucker; w Czeraioweach 


— —| — — į Schnirck; w Kisusenburgu J. Kronstkdter; w Bochni J. E. Bulsiewiez. 
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warta, prowadzona w domu bez oglądania 
ałamu- 


tne wiadomości o „Gasteinie* tutejszych 


się na „Gastein* i tendencyjne, 


dzienników. 

Pan Beust, powiada dalój N. Fr. Pr. 
nie mało papótoił błędów, główny błąd, 
że się nie zidentyfikował z memorandum 
centralistycznój większości: Herbst Ha 
sner, Giskra, Brestl, Plener... ale któż 
jest doskonałym ? dodaje. 

Wszystko mu darowano jednak; po- 
nieważ napisał list do Riegera, w którym 
go nazwał i innych Czechów, nieprzyja- 
ciołmi, czy odstępeami idei państwowej 
(Reichepreisgeber) — on więc teraz nale- 
ży do nas, on nasz, musiemy coś zro- 
bić dla niego i dla nas. 

Będzie to pion przeciw pionowi: Beust 
przeciw Hohenwartowi. Wybierzmy go 


z Wiednia posłem do sejmu n. austrjac-. 


kiego przeważną większością głosów. 

A na co? co z tego? 

Oto pokażemy światu, że Niemcy au 
strjaccy, a na ich czele oświecona lu- 

 dność „stolicy | eee rakuskiego* po- 

dnoszą na swych barkach męża, któ- 
ren mężnie staje w obronie po- 
lityki niemieckiej, a konkretalnie bio- 
ro sojusze z Bismarkiem à tout priz. — 
ém samém protestujemy przeciw polity- 
ce Hohenwarta, którego N. Fr. Pr. kwa- 
lifikuje antagonistą Beusta. 

Wielce to będzie polityczny krok.... 

 jeźli Wiedeń wybierze Beusta na posła 

do sejmu i rajchsratu powiada N. Fr Pr. 

Czy warto robić jakie uwagi nad tą 
koncepcją? Dla nas nie ma ona specjal- 
nćj wartości; ale wątpić w każdym ra 
zie wolno, czyli p. Beust stary dyplo- 
mata w swćj delikatnej pozycji chciałby 
centralistom swą osobą pomagać do 
rewindykacji ich stanowiska polityczne- 
go — wobec korony, która ich rady się 
Pora z przekonania, iż jest szkodliwą 
ynastji i państwu. 


Wiedeń. Postanowieniem z d. 10 sierp. 
b.r. mianował cesarz zwyczajnego pro- 
fesora nauk politycznych i statystyki 
RA uniwersytecie lwowskim dra Jana 

azdierę, zwyczajnym profesorem sta- 
tystyki i administracyjnego ustawodaw- 
stwa austrjackiego przy uniwersytecie w 
Inspruku. 

— Konferencje ugodowe z powołanymi 
do Wiednia mężami zaufania trwają bez 
przerwy, przy współudziale Riegera i 
Clam-Martinitza, którzy głównie o to się 
starają, by i mniejsze kraje i narodowo- 
ści w Przedlitawji otrzymały odpowiednią 
miarę samorządu i ustępstw administra- 
cyjnych. Przez to chcą sobie Czesi zy- 
skać poparcie tych, za którymi teraz prze- 
mawiają. 


Peszt 22 sierpnia. 

S. [Delegacja krak. tow. strzel.| 

Pospieszam z doniesieniem wam o świe- 
tnóm przyjęciu, jakiego doznała delegacja 
krak. nietylko ze strony towarzystwa strze- 
leckiego, ale i całćj ludności stolicy wę- 

ierskićj, która w czasie wjazdu naszego 

o strzelnicy, uderzona zajmującym dla 
nich widokiem stroju narodowego, ser- 
decznie, wśród przeciągłych „Elien“, w o- 
grodzie strzeleckim nas przywitała. 

Wjeżdżających bramą tryumfalną, wśród 
szpalerów przez strzelców uformowanych, 
prawie na rękach na salę wniesiono, 
gdzie prezes towarzystwa strzeleckiego 
witając z otaczającymi go dygnitarza- 
mi, przemówił do nićj po węgiersku, dzię- 
kując za przyjęcie zaprosin na jubileusz, 
wśród przeciągłych wiwatów. Poczóm sza- 
nowny wiceprezes krakowskiego towarzy- 
stwa L. Zieleniewski jako przewo- 
dniczący delegacji w tych przemówił 
słowach : 

Szanowni panowie! Raczcie mi łaska- 
wie przebaczyć, że nie miano waszego 
języka, jako Polak, po po sku do was 
przemawiam. Tow. strzeleckie krakow- 
skie, oceniając wysoko łaskawe zapro- 
szenie wasze, na uroczystość 1OOletniego 
jubileuszu założenia towarzystwa waszego, 
wysłało z grona swego delegację przed 
wami tu stojącą, a którćj zadaniem jest 
przedewszystkiem, wyrazić wam pozdro- 
wienie braterskie. 

Panowie! występuję tu w podwójnym 
charakterze, raz jako członek tow. strze- 
leckiego, a zatóm brat wasz ea, 
drugi raz jako Polak. Jako brat strzelec 
mam zaszczyt od naszego tow. krakow 
skiego od 400 lat blisko istniejącego, 
jako starszego wam młodszym złożyć 

ne i braterskie życzenia wszelkićj 
pyślności i dalszego rozwoju w celach 


= towarzystwa. Jako Polak wynurzyć wam 


mogę niezmienną sympatję narodu nasze- 


` g9, który tyle historycznych kolei wspól- 


nie z wami przechodził, a zarazem oświad- 
czyć, że radzi zaczerpniemy tu u was po- 
wietrza wolności i niepodległości, do któ- 
rego i my wzdychamy. Niech żyją Węgrzy! 

Po téj przemowie, która serdeczne wy- 
wołała okrzyki radosne, sekretarz tow. 

. Kazim. naaa wręczył kurek srebrny 
oks: towarzystwa prezesowi tow. bu- 
dyńskiego. 

Nie uwierzycie, jakie zadziwienie wi- 
dok pięknego kurka wywołał w całém 
gronie strzelców, po objaśnieniu im zna- 
czenia historycznego symbolu tego. 

Po przywitaniu przez liczne grono 
przybyłych z całych Węgier delegacji i 

o kilku celvych strzałach, zaproszono 

o halli bankietowćj, świetnie w bar- 
wy węgierskie przystrojonćj, Ww której Za- 
stała już wysokich dygnitarzy miasta 
Budy i Pesztu, a na czele ich, feldmar- 
szałka Gablenza, ministra oświecenia, bur- 
mistrzów obu miast, jenerałów itd. . 

Widok to wspaniały w halli świetnie 
iluminowanćj wesołych pięknych strzel- 
ców, lecz najpiękniejszą stroną biesiady 
były toasty, a raczćój mowy naprzemian 
po węgiersku i po niemiecku, przez dziel- 
nych mówców z trybuny na ten cel u- 
myślnie przyrządzonćj, wznoszone na cześć 

róla węgierskiego, który towarzystwu 
prześliczny złocony puhar na pamiątkę 
uroczystości téj ofiarował, a z którego 
wszyscy obecni goście po kolei na cześć 


wysokiego dawcy z radością hausty za- 
czerpnęli. 

Po toastach rozpoczęły się świetne mo- 
wy treści politycznej, pełne werwy, siły 
i wymowy, dającćj nam obraz wysokiego 
parlamentarnego wykształcenia Węgrów, 
zamiłowanych w pydobnych mowach. -— 
Przeciągłe, nieustające oklaski i „Elien* 
były nagrodą mówców; kulminacyjnym 
zaś punktem mów tych było podzięko- 
wanie publiczne delegacji naszćj złożone 
i wniesiony toast na cześć Polaków, „któ- 
rzy przybyciem swém ze starego grodu 
swego z odległości 100-milowćj dali 
nam dowody dawnćj miłości i sympatji, 
jaka narody te od wieków z sobą łączy- 
ła“, a kończąc po p:lsku znanćm przy- 
słowiem: 

„Polak i Węgier dwa bratanki, 

Jak do szabli tak do szklanki“ — 
Powstał nieustający grzmot eljenów, śród 
których wszyscy z miejsc swych powsta- 
wszy, rzucili się na naszych, ściskając 
ich bratnią dłonią. 

Ogólne uczucie radości toastem tym 
wywołane, zmusiło szanownego wicepre- 
zesa do podziękowania za tę serdeczność. 

egnając wesołe to grono, wrócili Po- 
lacy wśród okrzyków radości, hucznych 
strzałów i odgłosów muzyki do kwatery 
nafzamku królewskim, gdzie ich uloko- 
wano. 


Dalszy ciąg wyprawy następnie opiszę. 


Francja. 


Paryż 15 sierpnia. 

A Od lat dziewiętnastu, od chwili coup 
d'Etat, które miało miejsce 2go grudnia 
1852 r., Francja rządowa w dzień 15g0 
sierpnia rok rocznie ubierała się w szaty 
godowe i przy dźwięku muzyk, huku dział, 
odblasku sztucznych ogni piała hymny i 
ody na cześć i chwałę bohatera Sedanu. 
W dzień 15 sierpnia, jako w dzień uro- 
czystości Napoleona, Paryż nieraz liczył 
od5 do 8 miljonów mieszkańców. W cią- 
gu kilku dni i nocy stolica l ry 
jakby rozigrane morze, masy ludu jak 
rozkołysany ocean w bezustannym ruchu 
falowały na przestrzeni dziesięciomilowćj. 
Krzyk, zgiełk, wrzawa były nie do opi- 
sania. Dumny cesarz rozparty w karecie 
z szyderczym uśmiechem przejeżdżał się 
wpośród bezmyślnych tłumów naiwnych 
wieśniaków, a świat patrząc na to żyjące 
mrowisko, wykrzykiwał: Paryż, to stoli- 
ca świata! 

W tćj chwili, kiedy piszę, również dzień 
15 sierpnia — a gdzież są owe ognie sztu- 
czne, ody, hymny i ten dumny cezar? 
Przeminęło wszystko jak cień. Na teraz 
w Paryżu cicho, ponuro, posępnie; na 
prowincji obcy Żołdak depcze rodzinne 
łany; w Wersalu znów frymarka o resztki 
władzy. 

Jakkolwiek ostateczna forma rządu we 
Francji zależy od zbiegu okoliczności, 
jednak p. Thiers ma tyle jeszcze wpływu 
i elastyczności dyplomatycznej, że szalę 
snadnie przeważy na tę stronę, po którćj 
on będzie. Mimo to, że go prawica nie 
cierpi, wszelako acz z gorzkićm zadowo- 
leniem ze strachu o przyszłość konserwa- 
tywnej Francji, chce go bądź co bądź 
utrzymać na dzisiejszćm stanowisku. Przy- 
puśćmy na chwilę, że p. Thiers znika z 
politycznego horyzontu; któż więc go za- 
stąpi? Henryk V zdyskredytowany, Or- 
leany jeszcze za wątli w opinji powsze- 
chnćj, a rzutki Gambetta ma za sobą 
trzecią część izby, połowę wojska i głó- 
wne miasta. Przy dzisiejszóm usposobie- 
niu umysłów niech raz Gambetta stanie 
u steru rządu, wtedy burbonom, orleanom, 
bonapartym śmiało możnaby było powie- 
dzieć: piszcie na Berdyczów. 

Żeby raz już wybrnąć z chaosu tym- 
czasowości i położyć tamę chorobliwym 
zachciankom izby, pan Rivet w imieniu 
centrum lewicy wniósł następną propozy- 
cję, która natychmiast została przyję 
pe obrady i uznana za naglącą. Oto jéj 

rzmienie: 

Zgromadzenie narodowe, 

zważywszy na to, aby odpowiedzieć 
z dl kraju, aby zadosyćuczynić na- 
glącym potrzebom pracy i kredytu, po- 
wiada, że jest koniecznóm , aby określić 
przeciąg czasu istniejącćj władzy. W myśl 
tego stanowi: 

Art. 1. Pan Thiers przyznaną mu wła- 
dzę będzie wykonywał i nadal pod tytu- 
łem prezydenta rzeczypospolitćj. 

Art. 2. Władza ta przedłuża się na 
trzy lata. W każdym razie, jeśli w ciągu 
tego czasu zgromadzenie narodowe uzna 
za stosowne rozwiązać, władza p. Thier- 
sa jako wynikająca z praw i przywilei 
zgromadzenia nie może trwać dłużćj jak 
tylko do ukonstytuowania się izby, a ta 
z władzą wykonawczą postąpi tak jak 
uzna za stosowne itd. 

Podczas kiedy p. Rivet czyta tę pro- 
pozycję, prawica bije w gwałt. Zszerego- 
wany zastęp zwolenników króla z łaski 
bożćj tupie nogami, bije pięściami o 
stoły, wrzeszczy, słowem używa wszel- 
kich możliwych środków do zagłuszenia 
wnioskodawcy. Pan Rivet nie zważając 
na wrzaski i krzyki, przeczytał propozy- 
cję, którą wzięto większością głosów pod 
rozwagę. Monarchiści zrywają się z ławek 
i biegając po izbie, zbierają podpisy i na 
tychmiast poddają kontra propozycję, 
gdzie powiadają, że p. Thiers po dziśdzień 
ma zaufanie izby i kraju, a zatóm niech 
pozostaje tymczasowo tak jak i był. Pro- 
pozycję tę przedstawioną przez p. Adnet 
poddano pod głosowanie, przyjęto i u- 
znano za naglącą, zatóm wkrótce obie 
pójdą pod rozbiór i rozwagę izby. 

Nie przesądzam z góry, który z tych 
dwóch wniosków się utrzyma, wszelako 
powiadam, że biada narodowi, którego 
wybrańcy dla zadowolenia osobistych Za- 
chcianek wystawiają dobro publiczne, spra- 
wę narodu na szwank. Francji na teraz 
pozostaje jedno i tylko jedno, to jest roz- 
wiązanie izby. Następnie zarządzić nowe 
wybory i jeśli nieszczęście zechce, że 
większość będzie monarchiczną, dać im 
króla i niech do pewnego czasu liżą mu 


stopy; podczas tego antraktu naród się 
zastanowi, odetchnie i po dojrzałćj roz- 
wadze przystąpi do organicznćj pracy, do 
zakładania stałych i niewzruszonych pod- 
walin pod gmach wielki przyszłej rzeczy- 
pospolitej. 

Jeśli we Francji wybuchnie zamiesza- 
nie, to przy tak strasznóm rozdraźnieniu 
stronnictw, jakie jest dzisiaj, będzie to 
stokroć dziksze, niż rok 93, niż fabryki 
komuny i hece wersalskich zwycięzców. 

Sądy wojenne w Wersalu idą żółwim 
krokiem, na tysiące więźniów zaledwie 
kilku dziennie staje przed kraty sądowe. 
Temi dniami wypuszczono jednego z na- 
szych rodaków; py.ałem go: zkąd ta nie- 
dbałość, obojętność i lekceważenie w są- 
dach? — odpowiedział mi: że taka wola 
rządu. Znaczy, kogo nie można posądzić 
o żadną winę, tém samém nie można i 
karać; jednak chcące dokuczyć Paryża- 
nom, trzymają niewinnych więźniów o 
tyle, o ile można jak najdalćj poza obrę- 
bem stolicy. Znękać człowieka, moralnie 
i fizycznie uczynić, jeśli nie na zawsze 
to przynajmnićj na czas przydłuższy, nie 
zdolnym do samodzielnćj pracy i myśli, 
oto istny cel wersalskićj sprawiedliwości. 

Paryż więc pozostaje na stopie wojen- 
nój, mimo to jednak pozwolono na otwar- 
cie sławnego bezecnym tańcem „Jar din 
Bullier*. Po tylu klęskach, po niezliczo- 
nych i tak srodze e zawodach, 
każdy inny naród spoważniałby w bólu, 
w żałobie — Francuzowi o tóm się nie 
mówi. On żyje z dnia na dzień, zrana 
ubolewa, w południe rozprawia poważnie, 
a w wieczór idzie do ogrodu Bullier i 
jeśli tam nie dokazuje heców, to rozpro- 
mieniony i zachwycony bakanaljami, za- 
nosząc mę od śmiechu, mimowiednie po- 
wtarza: Pour lesbótises ilnya que les Fran- 
çais — istotnie trzeba im oddać słusz- 
ność, w tym względzie nikt ich nie prze- 
wyższy. Pey 

Po ogłoszeniu rzeczypospolitéj w Pa- 
ryżu nazwę bulwaru Prince Eugene za- 
mieniono ną Wolter, a na placu przed 
ratuszem posąg tegoż księcia zastąpiono 
również Wolterem. Po wzięciu Paryża 
Wersalczycy pastwili się nietylko na lu- 
dziach i na tém wszystkiém co należało 
do komuny, lecz nadto jeszcze i nad tóm, 
eo przypominało pokrewieństwo komuny, 
Artysta przedstawił Woltera siedzącego 
w krześle, żołnierze posądzając go o ko- 
munizm , wystrzałami armatniemi rozbili 
krzesło, a starca Woltera zostawili w ko- 
micznćj postawie siedzącego prawie li tyl- 
ko na jednćj nodze krzesła. Wiadomo, 
że Paryżanom trzeba zawsze coś Śmie- 
sznego, dlatego też dzisiaj skoro chcą na- 
bawić się i naśmiać do syta, idą w od- 
wiedziny do Woltera. Nadowcipkowawszy 
się, odchodząc powiadają: kpiłeś z ludzi, 
ze świętych, Boga i z całego świata, a 
teraz na ciebie kolej. 


— [Wielki proces polityczny 
osiemnastu naczelników komuny,| 
Akt oskarżenia Aleksego Trinquet, szew- 
ca, wieku lat 35, urodzonego w Valen- 
ciennes. 

Trinquet, szewe, uczęszczał na publicz- 
ne zebrania, gdzie się odznaczał gwał- 
townością; w r. 1869 był jednym z człon 
ków wyborczego komitetu, który zapro- 
ponował i utrzymał kandydaturę p. Ro 
cheforta. Ten, w uznaniu jego usług, dał 
mu miejsce w biurze redakcyjnóm dzien- 
nika ła Marseillaise. W r. 1870, d. 10 lu- 
tego, Trinqueta zaaresztowano na ulicy 
za buntownicze okrzyki; znaleziono przy 
nim zakazaną broń. Zarządzona rewizja 
w jego mieszkaniu wykryła wojenne amu- 
nicje. Siódmy paryzki trybunał skazał go 
za te czyny na sześć miesięcy więzienia 
i 50 fr. kary pieniężnćj. Trinquet zape- 
wnia, że się nie mięszał do polityki pod- 
czas i po oblężeniu Paryża przez Prusa- 
ków, aż do wyborów komuny. To twier- 
dzenie może być poddane w wątpliwość, 
gdyż nie zgadzałoby się ono z usposobie- 
niem Trinqueta. Mianowany 16 kwietnia 
członkiem komuny, należał do komisji 
bezpieczeństwa publicznego, wyznaczonćj 
specjalnie do środków karcących. W téj 
komisji Trinquet trzymał raczej za suro- 
wością, jak za łagodnością. Nigdy nie 
zabrał głosu, aby złagodzić skutki są- 
mowolnćj władzy. Jest on gwałtowny; 
głosuje za komitetem bezpieczeństwa pu- 

licznego; był przytomny na posiedzeniu 
na któróm Urbain postawił wniosek ty- 
czący się zakładników; nie protestował 
tak jakby tu szło o jakie zburzenie. Wie. 
my, iż Tripquet się skarżył, że mu nie 
udzielono obszerniejszćj władzy w komisji 
policyjnój. Działa on pomimo tego na 
swoją rękę i na jego to rozkaz zarzą- 
dzono rewizję u księży Petit i Tassy. 
Utrzymuje, iż miał zamiar podać się do 
dymisji. Czy na prawdę chciał to uczy- 
nić? Niema dowodu, aby przedsięwziął 
w tym względzie jakie kroki. Przy Trin- 
quecie znaleziono sumę pieniędzy, o któ- 
rćj nie chce wyznać prawdy. Suma ta 
nie pochodzi z małego spadku, jaki otrzy- 
mał w r. 1859. Od dwunastu lat Trinquet 
za wiele zajmował się polityką, a ztąd 
za mało zrobił obuwia. Jesteśmy przeko- 
nani, że z spadku po matce nie pozo- 
stało mu nic prócz żalu, że go na złe 
użył. Suma 1230 fr przy nim znaleziona, 
pochodzi ze szczodrości innych członków 
komuny. Z tego wynika, że Trinquet miał 
udział w komunie paryzkićj i publicznóm 
bezpieczeństwie. Zatóm: 1) przywłaszczył 
sobie władzę; 2) przyczymł się do zama- 
chu mającego na celu zmianę formy rzą- 
du; 3) podżegał do wojny domowej, uzbra- 
jając obywateli jednych przeciwko dru- 
gin i roznosząc mord, pożogę i rabunek 
w mieście Paryżu; 4) był spólnikiem w 
morderstwie, głosując na prawo o zakła- 
dnikach. 

— [Akt oskarżenia Ludwika Hen- 
ryka Champy,| lat 25, złotnika-nożo- 
wnika, urodzonego w Clamart (dep. Se- 
kwany). 

Champy gorliwie bywał w klubach pod- 
czas oblężenia, często w nich głos zabie- 
rając. Tym to sposobem dał się on po- 


„znać, tak że na wyborach marcowych 


KRAJ z piątku 25 sierpnia. | "a 
| | 


został raianowany członkiem komuny. 
Po ogłoszeniu komuny, wchodzi w skład 
komisji moto: Piątego kwietnia 
Champy wysłany był na przegląd biur 
żeglugi na kanale św. Marcina, a głównie 
dla zabrania kas; 21 tegóż miesiąca, na 
wniosek dowódzcy koszar w Château- 
d'Eau, upoważnia zabranie 3000 mundu- 
rów, pochodzących z magazynów linjo- 
wych pułków. Champy, chcąc odznaczyć 
się, trzyma z gwałtowną większością ko- 
muny; głosuje z nią zawsze, odpowiadając 
za jéj nadużycia. Prócz wymienionych 
wyżćj czynów, musimy dodać o jego wa- 
haniach i podejrzanćj wartości zeznaniach, 
gdy go zapytano o zdanie rachunku z 
użycia czasu podczas ostatnich dni, 24 
maja jest w merostwie 11 cyrkułu dla 
pobrania 1000 franków, wypłacanych każ- 
demu członkowi komuny; 25 udaje się 
do pułkownika Brunel, jednego z podpa- 
laczy, aby mu nakazać środki w celu 
ugaszenia pożaru; 26 Champy spędza cały 
dzień w merostwie 11 cyrkułu, będącego 
główną kwaterą powstańców. Tutaj przy- 
chodzą wszystkie rozkazy, wszystkie ra- 
porta, tu jest rząd powstańczy. Champy 
utrzymuje, że spędił dnie 27 i 28 na 
zwiedzaniu szpitali. Ze wszystkiego co 
powyżej ika, że Champy, członek 
komuny, głosując na wszystkie dekreta, 
zgadzając się bez protestacji na wszystkie 
czyny: 1) przywłaszczył sobie wszystkie 
władze sądownicze, wojskowe i admini- 
stracyjne; 2) zarządzał samowolne sekwe- 
stracje; 3) uczestniczył w zamachu, ma- 
jącym na celu rozniecenie wojny domowej, 
sprowadzenie zniszczenia, mordów i ra- 
bunku w mieście Paryżu; 4) burzył do- 
browolnie domy prywatne i pomniki na- 
leżące do narodu; 5) rabował kościoły 
zbrojną ręką ; 6) miał udział w zabójstwie, 
wotując prawo o zakładnikach; zatóm je- 
steśmy zdania, że Champy powinien być 
oddany pod sąd wojenny. 

— |Akt oskarżenia Teofila Ré- 
RER weterynarza, lat 45, rodem z Bor- 
deaux. 

Régère, urodzony w Bordeaux w roku 
1826 był z profesji weterynarzem. Zało- 
życiel i redaktor dziennika la Tribune de 
la Gironde, dnia 2 grudnia dziennik ten 
zakazano, a on sam wygnany po zama- 
chu stanu. Mieszkał w Paryżu od r. 1855, 
gdy 31go października zarządził rozruch 
przeciwko rządowi tymczasowemu, w sku- 
tek czego ścigano go wraz z Lefrangais 
i Milliere. Już w tym czasie oskarżony 
zuchwale bronił socjalistycznych pojęć. 
Utrzymuje, że dopiero późnićj przystąpił 
do stowarzyszenia „Internationala“, jako 
> ai członek w sekcji Panteońskićj. 
Jako sekretarz komitetu 20 cyrkułu, czło- 
nek rady uzbrojenia i komitetu wybor- 
czego z 5 cyrkułu, postawiony był pierw- 
szym na liście kandydatów do zgroma- 
dzenia komuny. Przy tćj sposobności wy- 
dał on odezwę do swych wyborców, o- 
głoszoną w Dz. urzędowym, która jest 
jego wyznaniem wiary. Jakkolwiek w for- 
mie umiarkowana, podżega ona do po- 
gardy rządu i usprawiedliwia bunt. 

28 marca Regóre'a mianowano człon- 
kiem komuny i delegatem merostwa 5go 
cyrkułu, którym zarządzał aż do końca 
powstania. 2 

Dz. urzędowy komuny ogłosił kilka 
proklamacji, dekretów i postanowień z je- 
go podpisem, pomiędzy niemi jedno roz 
porządzenie co do myt celnych, jedno o 
dziennikach i o dezerterach od popisu 
wojskowego. Na posiedzeniach komuny 
odznaczał się przerywaniami i reklama- 
cjami. : 

28 kwictnia żąda nagłości w utworze- 
niu komitətu bezpieczeństwa publicznego. 
Głos swój motywuje temi słowy: „Na 
padnięci bez litości i bez prawnego po- 
wodu, sądzę, że powinniśmy energicznie 
bronić zagrożonćj rzpltćj*. 

2 maja wychwala sposób, w jaki rada 
z jego cyrkułu zarządziła poszukiwania 
dezerterów. 

3 maja, słysząc wniosek o zburzenie 
kolumny Vendôme, oskarżony niecierpli- 
wie zawołał: „już zadecydowane!* 

W przedmiocie użycia zakładów klasz- 
tornych, mówi, że użył jednego w ulicy 
des Postes dla umieszczenia wychodźców. 
Przy końcu sesji bronił energicznie swe- 
go przyjaciela Feliksa Pyat, przeciwko 
komunie. 

Na Roe posiedzeniu komuny prze- 
mawiał za komisarzem policji z komuny 
Pilotel'em, który odbywał skandaliczne 
rewizje u pp. Chaudey i Polo. 

19 maja prezydował komunie i od tego 
czasu nie bywał wcale na jéj posiedze- 
niach. 

W jednćj okoliczności oskarżony opo- 
wiada fakt, potrzebujący sprawdzenia. 
Ponieważ wszystkie kościoły Paryża były 
zamknięte na rozkaz komuny, utrzymuje 
on, że wraz ze swym starszym synem, 
dowódzcą 248go bataljonu, był obecny 
pierwszćj komunji swego drugiego syna 
Gastona w kościele Saint-Etienne-du-Mont. 
Przytóm oskarżony opowiada, że kazał 
wypuścić na wolność kilku księży i inne 
osoby uwięzione przez wojsko z innego 
cyrkułu. Te osoby będą powołane na 
świadków. 

Gdy wojska wersalskie zbliżyły się do 
5 cyrkułu, delegat mera zajął się piluie 
jego obroną. Mamy przed sobą notatkę 
podpisaną i uznaną przez niego, w któ- 
rćj donosi, że przeznacza 1000 ludzi do 
obrony i ufortyfikowania Pantheonu, pro- 
sząc o artylerję i jednego człowieka woj- 
skowego. Ta notatka dowodzi o jego 
czynnym udziale w wojnie domowćj, od 
czasu wkroczenia regularnćj armji. 

Oskarżony utrzymuje, że wydał rozkaz 
wraz z J. Vallesem, aby nie wysadzano 
w powietrze i nie palono gmachów. Tym- 
czasem wiadomo wszystkim, że gdyby 
żołnierze nie byli przecięli drutu prze- 
znaczonego do przeprowadzenia iskry 
elektrycznój do składu prochu pod Pan- 
teonem, ZA ta dzielnica wyleciałaby w 
powietrze. 


Daliśmy do przeczytania Rógóre'owi |faryzeuszostwa, tyle fałszu, 


rozkaz jego, jaki miał wydać Millierowi 
do podpalenia gmachów i podejrzanych 


domów z lewego brzegu rzeki. Katego- 
rycznie zaprzecza prawdziwości tego roz- 
kazu. Z przybyciem regularnćj armji, mer 
5 cyrkułu uciekł i skrył się, aby się wy- 
mknąć obrońcom porządku, aż do chwili 
jego przyaresztowania. 

Jako członek komuny, Rógóre przyjął 
na siebie część odpowiedzialności za czy- 
ny rządu, którego był bardzo czynnym 
ajentem. Jako delegat do zarządu 5go 
cyrkułu, sam przyznał, że miał władzę 
bez kontroli; na niego więc spada cała 
odpowiedzialność za dekreta, rekwizycje, 
proklamacje, aresztowania, podpisy aktów 
ślubnych, które miały miejsce za jego za- 
rządu. Utrzymuje, że miał do nich pra- 
wo jako wybrany głosowaniem powszech- 
nóm swych wyborców. Jako członek ko- 
muny odpowiada za dekret zwalenia ko- 
lumny, domu p. Thiersa, samowolne are 
sztowania i sumaryczne egzekucje, jakich 
historja powstania daje liczne przykłady. 
Zatóm p. Rógóre oskarżony jest o pod- 
żeganie do wojny domowej, chęć zmiany 
rządu, przywłaszczenie urzędów cywil- 
nych, rekwizycje, zniszczenie gmachów, 
zbrodnie przewidziane art. 87, 88 i na- 
stępnemi kodeksu karnego. 

— [Przysięga, jaką złożył ar- 
cybiskup Paryża msgr Guibert| 
d. 19 bm. wobec prezesa rady ministrów. 
„Przysięgam i przyrzekam Panu Bogu, 
ua święte ewangelje, że będę posłuszny 
i wierny rządowi ustanowionemu przez 
konstytucję rzpltój francuzkićj. Przyrze- 
kam także nie porozumiewać się, nie być 
przytomnym żadnej naradzie, nie tworzyć 
Żadnego stowarzyszenia ani wewnątrz, ani 
zewnątrz, któreby było przeciwne publi- 
cznemu spokojowi; a jeżeli w mojćj dy- 
ecezji albo gdzieindzićj dowiem się, że 
się coś knuje na państwo, dam znać o 
tém mojemu rządowi“. 


Rossja. 


Wielki proces polityczny Nie- 
czajewa w Petersburgu. 
(Ciag dalszy.) 

Druga mowa obroń. p. Spasowicza. 

Charakter swego drugiego klienta pan 
Spasowicz określa w taki sposób: Tka- 
czew jest człowiekiem bardzo poważnym, 
zagłębionym w sobie, milczącym, prze- 
dewszystkićm literatem, z umysłem ab- 
strakcyjnym, który żyje w świecie ab- 
strakcyjnym; zdolności agitatorskich wca- 
le nie posiada i na młodzież nie wywie- 
ra wielkiego wpływu. Jeżeli się stara i 
działać na młodzież, to tylko z piórem 
w ręku, swemi pracami literackiemi, a 
nie żywóm słowem. Młodzi ludzie zwykle 
mawiali, że Tkaczew dodaje sobie powa- 
gi. Lecz nie była to chęć nadrabiania 
powagą, lecz po prostu wynik jego cha- 
rakteru. Otóż życie w sferze abstrakcyj- 
nój, nieznajomość stosunków rzeczywi- 
stych, były porca że Tkaczew użył 
zbyt cierpkich wyrażeú w proklamacji do 
„Społeczeństwa“ i popełnił kilka kapital- 
nych błędów. Pierwszym błędem był ten, 
że Tkaczew sądził, iż kwestja oświaty 
jest najważniejszą kwestją dla naszego 
społeczeństwa, że się społeczeństwo nią 
interesuje. 

Tymczasem rzecz się ma wcale ina- 
czej. Społeczeństwo rossyjskie uważa kwe- 
stję oświaty za drugorzędną lub trzecio 
rzędną. Powtóre, popełnił wielki błąd od- 
zywając się do opinji publicznej. Zape 
wne mu się zdało, że opinja publiczna 
jest w Rossji taką potęgą, na „którą coś 
można liczyć, do którćj można się od- 
woływać i żądać moralnego poparcia. 
Opinja publiczna w Rossji jest 
jeszcze zbyt dziecinną, da się 
skierować w tę, lub ową stronę. 
Nareszcie, grubo się mylił, jeżeli mnie- 
mał, że przez nią można wpłynąć na 
rząd. Jeżeli rząd czasami przysłuchuje 
się opinji publicznej, to nie dlatego, aby 
miał do nićj stósować swoje postępowa- 
nie. Odwołanie się do społeczeństwa mo- 

o raczćj siakodsć sprawie akademie- 

ićj, „rę pomódz. 

Dalej p. Spasowicz prosi sędziów, ab 
nie zwracali uwagi na skrajny kierune 
w literaturze jego klienta i na zaliczenie 
go do nihilistów. Słowo nihilista nie jest 
wcale nowóm. Po raz pierwszy użył go 
Turgienjew w swćj powieści: „Ojcowie i 
dzieci“. Jedna część społeczeństwa o- 
chrzciła tóm nazwaniem ludzi negatywne- 
go, skrajnego usposobienia, w celu znie- 
sławienia całego kierunku liberalnego; 
druga przyjęła go za swoje hasło, za go- 
dło, pod któróm stanęła do walki, jak 

od sztandarem. Pod tém hasłem walczyli 
(ud nadzwyczajnie zdolni, mający wiel- 
kie zasługi w Rossji, ponieważ reformy 
następowały jedna za drugą, a reformy 
te istotnie były bardzo radykalne; me 
mogłyby być takiemi, gdyby nieubłagava 
krytyka me wzięła ich pod gruntowny 
rozbiór, gdyby w tćj pracy nie brały u- 
działu nawet najskrajniejsze kierunki. Ra- 
dykalizm dlatego właśnie jest użytecz 
nym, że sięga do głębi, do istoty przed- 
miotu. Kierunek negacyjny nie jest re- 
zultatem obcych wpływów, nie wypływa 
ze sprawy karakozowskiej lub innych taj- 
nych stowarzyszeń, lecz jest naturalnym 
produktem rossyjskiego klimatu i gleby. 
Rossja dziś powinna wejść na drogę to- 
lerancji religijnćj i politycznej. 

Dla porównania gotów jestem przyto- 
czyć słowa jeduego z największych mo- 
narchów, Zygmunta I, który na propozy- 
cję prześladowania lgt odpowie- 
dział: „Chcę być królem nad kozłami i 
owcami“. Był to ten sam król, który ma- 
wiał, „że może najspokojnićj nocować u 
każdego ze swoich poddanych*. 

Oto dlaczego mam nadzieję, że oko- 
liczność, iż Tkaczew nazwał siebie nihi- 
listą i rozwijał teorję fikcyjnego małżeń- 
stwa, nie wpłynie na postanowienie sę- 
dziów. „Teorja fikcyjnego małżeństwa we 
mnie także budzi wstręt; ale panowie sę- 
dziowie, w czeństwie rossyjs. tyle jest 
b że jeżeli mamy 
wybierać z dwojga złego, to lepićj złe jawne, 
aniżeli obłudę i faryzeuszostwo. Proszę przy 


omnieć scbie przypowieść o jawnogrzesznicy; 
tóż rzuci kamieniem na tych ludzi za ich prze- 
konania? Co do mnie, jabym tego nie zro- 
bił, widząc w próżnóm społeczeństwie rossyj- 
skićm tak wiele przykładów handlu sumie- 
niem ludzkićm i człowiekiem w ogóle“. 
Tkaczewa skazano na rok i cztery mie- 
siące więzienia. (D. n.) 


-a 


Odpowiedzi 


na uwagi p. referenta spraw lekarskich 
w wydziale krajowym Galicji. 
(Patrz Kraj nr. 178—180.) 


Z góry zastrzedz się poczytuję sobie 
za obowiązek, że ani w art. „Wycieczka 
do Lwowa“, ani w obecnćj odpowiedzi 
nie było i nie jest moim zamiarem po- 
lemizować z p. referentem, a tóm mnićj 
nicować jego czynności na stanowisku, 
jakie zajmuje. Znane mi są dostatecznie 
trudności, z któremi walezy od objęcia 
posady, znane nawet niechęci ze strony 
pewnych jednostek i korporacji, znana 
uieuf. ość pewnych sfer szczerogalicyjskich 
dla chcącego zaprowadzać reformy w 
służbia zdrowia. Wiem, że p. referent 
robi co może, ale ponieważ nie jest nie- 
omylnym, więc obowiązkiem jest każde- 
go znawcy, aby przychodził mu w po- 
moc, wskazując na źródło złego, wyty- 
kając usterki, podając środki, które uży- 
temi nie były. 

Tak określiwszy charakter mego kry- 
tycznego stanowiska, przechodzę do szcze- 
gółowój z panem kl ooo pogadanki, 
która, daj Boże, oby zainteresowała szer- 
sze koła publiczności nie-lekarskićj. 

Nikt mi za złe nie poczyta, że pra- 
gnąłbym w Polsce widzieć wszystko naj- 
doskonalszóm i że mimo woli krzyk bo- 
leści się wyrywa, gdy przekonuję się, iż 
w niejednóm niżćj stoimy nawet od lu- 
dów za barbarzyńskie osądzonych. Pan 
referent na odparcie mego potępiającego 
zdania o szpitalu powszechnym we = 
wie przedstawił cały szereg danych sta- 
tystycznych co do śmiertelności w roz- 
maitych szpitalach Galicji. Pozwoli, że 
w odpowiedzi przytoczę takie same dane 
statystyczne, tyczące się szpitali mołdaw- 
skich z r. 1869 i 70 

Przeciętna śmiertelność w szpitalach 
wynosi w roku 1869 4.84%, wr. 1870 
5.34%. W domach dla obłąkanych i star- 
ców w r. 1869 8.60%, wr. 1870 5.97%. 

Proszę porównać te liczby z przyto- 
czonemi przez p. referenta o szpitalach 
galicyjskich, dla których przeciętna śmier- 
telność wynosi na r. 1870 11.50%, w od- 
dziale zaś dla obłąkanych,15%, a prze- 
konamy siç, że w Mołdawji, tym kraju 
na pół barbarzyńskim, ojczyznie zjadli- 
wych zimnie (malaria), spółeczeństwie 
moralnie i fizycznie zgangrenowanóm, po- 
zbawionóm opieki wyższćj cywilizacji, o 
połowę mnićj umiera chorych w 
szpitalach, jak w Galicji. 

od względem hygieny publicznój wy- 
bornie się nadaje Mołdawja do porówna- 
nia z Galicją. Jassy w błocie, zanieczy- 
szczeniu i smrodzie prześcigają Lwów, 
prowincjonalne zaś miasta i miasteczka 
mołdawskie są to rodzone siostrzyce pod 
względem brudu i nieporządku z galicyj- 
skiemi. Szpitale tak tam jak tu w równych 
pozostają warunkach otoczenia, więc i 
dane statystyczne wypadają na niekorzyść 
Galicji, ponieważ stoi ona daleko wyżćj 
co do oświaty, czerpie z samego wnętrza 
cywilizacji europejskićj wszelkie środki 
do uchylenia plag natury, właściwych 
społeczeństwu napół barbarzyńskiemu, 
jakióm jest Rumunja. Wyrażenie moje o 
szpitalu PORA we Lwowie jako 
o „dobijałni* nie jest więc tak bardzo 
przesadzone, jak się panu referentowi 
wydawało. Albowiem skoro, lekko rachu- 
jąc, drugie tyle umiera chorych w szpi- 
talach galicyjskich, co w rumuńskich przy 
równych warunkach ogólnych, toć jasna, 
że tak ogromna przewyżka w śmiertelno- 
ści pochodzi ze złego urządzenia szpitali 
galicyjskich. ESA ZEE u 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Biała-Bielsk 21 sierpnia. 

[Zacheianki mieszkańców Biel. 
ska—mylne pojęcia tutejszych 
Niemców o narodowości pols- 
Eiro Jerka polskim w szko- ` 
tach i urzędach w Białéj—o wy- 
znaniach i narodowości 
dwóch misst 

Dwa miasta, łączy maleńki mostek na 
Białce, tak, iż gdyby kto był nieświado- 
domym miejscowości, aniby na to zwró- 
cił uwagę, że przed chwilką był w ïn- 
ném mieście, ba, nawet na innėj ziemi, 
jak to tutejsi Niemcy twierdzą, usiłując 
wmówić w siebie i w cały świat, że szlązka 
ziemia jest czysto niemiecką ziemią i pra- 
gnac swych braci Bislan, Lipniczan i mo- | 
Że jeszcze innych przyłączyć do siebie 
i oderwać ich całkiem od Biirenlandu, 
który się powszechnie Galicją zowie. Nie- 
by to jeszsze nie było dla nich, gdyby 
Galicja przy dawnym składzie rzeczy by- 
ła została t. j. aby kazdy Niemiec zna 
dował tam zatrudnienie i kawałek chlebi., 
chociażby i słowa po polsku nie umiał, 
jak to niestety działo się w niebardzo od- 
ległćj przeszłości, gdy Polak chociażby 
i najzdolniejszy, zostawał przy swojem 
nieszczęsnóm ski zawsze w tyle, podczas 
kiedy najmizerniejsze niemczątko było pro- 
tegowane i robiło karjerę u nas. Daléj 
byłoby to jeszcze nie tak wielkiego dla 
Bialan należeć do Galicji, gdyby nie ów 
dla nich tak niemiły ustrój państwa, przy 
którym polskie nazwiska na szczytach się 
ukazują, a nadto język polski po szko- 
łach i urzędach zaprowadzają. Mówię za- 
prowadzają, bo w Białćj trudnoby 
było system nauki i urzędowania naraz 
zmienić. 

ed se panowie Niemcy, kiedy 
przed 99 laty przyszli tak łatwo do po. 
siadania Galicji, nie mieli wcale na, to 
uwagi, ażeby i tak już pokrzywdzonych 
i nieszczęśliwych Polaków nie prześlado 
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Ío Wysżedł z drika jest jup w hańdló 5" 


-` kalendarz na r. 1872 


pod tytułem: 


NOWY HALICZANIN. 


Prócz zwykłych rubryk kalendarskich, zawiera: 
Gospodarstwo: obejmujace wiadomości z różnych 
gałęzi zajęć domowych z stósownómi rycinami w 
tekscie, ogółem do 100 artykułów gospodarczych 
i higienicznych; Beletrystyka: Sprawa bez adwo- 
katów, szkic obyczajowo - humorystyczny z 3 ryci- 
nami; Praksedą Wiśniowiecka, powieść historycz- 
na; Biografie: Sebastyan Klonowicz z ryc.; Józef 
Hauke-Bosak z portretem; Adam Mieczyński z ry- 


cina; Przyczynek do Pamiętnika narodowego: Du- | $ 


brawski Jedrzćj, Grochowski: Stanisław, Gawroń- 
ski Andrzćj, Szumlański Stanisław, Kuśmierczuk 
Michał; Wspomnienia dziejowe: Jan Sobi ski w 
Jaworowie, Pobyt Kościuszki we Lwowie; Po kle- 
sce Beresteckićj: Stary Bartosz rodem z Gniezna; 
Anegdoty i ucinki: Ustawy stemplowe; postano- 
wienia pocztowe i telegraficzne; skład c. k. kon- 
sulatów w Rumunii; spis adwokatów w okregach 
sadów krajowych we Lwowie i Krakowie; jarmar- 
ki krajowe i zagraniczne. 
MP" Eszomplarz kosztuje 40 kr. — «uzin 3 
złr. 50 kr. — SKŁAD GŁÓWNY: Reinhold 
& Buber, dom handlowy we Lwowie — Prze- 
Byłki zamówionych kalenaarzy czyni się za 
zaliczka pocztowa. 2144(1-2) 


ysłużony nauczyciel mający sy-| $ 


na na uuiwersytecie, przyj- 

muje Studentów 

na stół i stancyę, obiecując najści- 

ślejszy dozór i najlepsze wygody. 

Zamieszkały przy ulicy Wolskićj 
Nr. 74. 2183(1-3) 


PRAWNIE 


cheacy się poświęcić zawodowi notaryalnemu, 
a mogący się wykazać dłuższa praktyką i na- 
bytą rutyna jako koncypient notaryalny, ad 
wokacki lub sadowy, może znaleść umieszcze- 
nie w kancelaryi c. k. notaryusza Znamirow- 
skiego w Gorlicach, który co do warunków 
na listowne zapytanie potrzebnych wyjaśnień 
udzieli. 2170(1-3) 


Prof. Dra Lapierre' go 


WSTRZYKIWANIE 


leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
cówki moczowćj i białe upławy u kobiet, 
nawet całkiem zastarzałe, — Cena 1 flaszki 
z opisem używania f talar 2O sgr. — Za 
gotówke przesyła, ścisłą tajemnice zacho- 


ws A. WITT 


2150(1-7) 
Lindenstrasse, 18, Berlin. 
*) Setki wyleczonych. 


Poszukuje się 


praktykanta do cukierni 


w Cieplicach w Czechach. — Rodzice życzacy so- 
bie umieścić w nićj syna, raczą sie zgłosić do 


F. Ludwika Zimma 


2179(1-2) cukiernika w Cieplicach. 


ako nauczyciel z zawodu, przyjmuję 


uczniów klas niższych 


z początkiem b. r. szkolnego; o czóm 
Szanownych Rodziców lub Opiekunów niniej- 
szóm zawiadamiam. 


Bliższa wiadomość przy ulicy Floryańskićj 
Nr. 862 drugie piętro. 
rzeniósłszy swój zakład wychowawczo- 
naukowy dla panien na plac Domini- 
kański Nr. 485 do domu Wgo Kra- 
suskiego na pierwsze piętro, zawiada- 
miam osoby interesowane, iż z dniem 1go 
września b. r. rozpoczyna się w nim wykład 
nauk, 


2158(1-3) L. Cerchowa. 


EXPEDYCYA OGŁOSZEŃ 


UDOLFA MOSSE GO 


przyjmuje ogłoszenia (inseraty, anorsy) do wszystkich dzienników niemieckich, 
tureckich, rumuńskich, angielskich, francuskich, belgijskich, holenderskich i innych 
zagranicznych. 


Tłomaczenie darmo, prędkie udzielanie dowodów , najściślejsza tajemnica. 


Ta sama firma w Pradze, Zurychu, Genewie, Norymberdze, Monachium, Strasburgu, 
Frankfurcie n. Menem, Berlinie, Hamburgu i Wrocławiu. 2173(1-2) 


Po dokonanóm zbadaniu Dra J. Œ. POPPA «c. k. nadwornego dentysty 


mas” Anaterynowćj wody do ust -%% 


przez p. professora Oppolzera, 
(rektora magnif. prof. na c. k. klinice w Wiedniu, król. sask. radcę dworu etc.) 


uznano ja najskuteczniejszą na wszelkie słabości ust i zebów i zaordynowano na c. k. kli- 
nice w Wiedniu. — Również polecają ją najsłąwniejsi lekarze i professorowie innych miast 


do czyszczenia i utrzymania zębów. 1336(1-3) 
SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujacych słuszne 

i zasłużone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we 

Włoszech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżćj. 


MOŻNA DOSTAĆ: 

W Krakowie u p. M. Dworskiego, u pp. aptekarzy: W. Redyka, Siedleckiego, J. Trauczyńskiego 
i E. Stoekmara, u pp. Góreckiego, J. Jahna, L; Feintucha; We Lwowie w aptece dra che- 
mji T. Zarzyckiego, pp. J. Piepes, Mikołascha,:A. Berlinera, Ehrenberga i Zygm. Ruckera, 
pp. Kleina wd., Bonif. Stillera; — W Bełzie u p. Hrymak. — W Białej u p. Knaus. — 
W Bielsku u p. apt. Stanko. — W Bóbrce u p. apt. Czarnik. — W Bochni u pp. ©. Solik 
i Niedzielskiego. — W Brodach u pp. apt. Fr. Gomulińskiego. — W Brzeżanach u pp. Zmin- 
kowskiego apt. i B. Fadenhechta. — W Buczaczu u p. Kercla. — W Czerniowcach u pp. J. 
Rintzingera, Altha syna apt., Różańskiego i Schnircha. — W Dolinie u p. apt. Traunfelner i 
u p. J. Schulca kasjera m. — W Dobromilu u p. apt. A. Grotowskiego. — W Drochobyczu 
u p. Rosenheim i u p. Kleczkowskiego. W Dynowie u p. M. Konieckiego. — W Frysztaku u 
p. N. Lóse. — W Grzybowie u p. Muszyńskiego. — W Jaworowie u p. apt. L. Lachowiczą. — 
W Jarosławiu u p. apt. Bogusza. — W Jazłowcu u p. apt. J. E. Wilezka. — W Kołomyi 
u p. Różańskiego i p. Sidorowicza apt. — W Krośnie u p. A. Krzysztoforskiego. — W Kry- 
nicy u p. M. Nitribitt apt. — W Kimpolungu u p. B. Sommer. — W Lutowiskach u p. Ko- 
nieckiego. — W Lipniku u p. apt. Somumerteld. — W Monasterzyskach u p. Lipschütz. — 
W Nowym Sączu u p. Kosterkiewiczowój wdw. — W Nowym Targu u p. K. Laur.— W Prze- 
myślu u p. Gaideczka i syna, p. Machalskiego i Kozłowskiego. — W Przeworsku u p. apt. 
Switalskiego. — W Rądowcach u pp. B. Teichmann i F, Zinka aptekarza. — W Rawie u p. 
Jana Distel apt. — W Rozwadowie u p. Mareckiego. — W Rzeszowie u p. B. J. Scheiter i 
syna. — W Samborze u pana Kriegseisen apt. — W Sanoku u pana Jaklicza wdowy i p. R. 
Barth. — W Stanisławowie u pp. apt. Stechera, A. Beilt i p. Kopacza. — W Stryju u p. 
apt. Kormbergera i p. J. D. Nusenblatt & Comp. — W Suczawie u p. Kolezat apt. — W Se- 
recie u p. J. Somer i p. J. Dempniak. — W Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego i Herm. 
Koy. — W Tarnopolu u pp. W. Stachiewicza, L. Karmin i A. Morawetz. — W Turce u. p. 
A. Czyrniańskiego. — W m„adowicach u p. F. Foltin. — W Zaleszczykach u p. Kodrebskie- 
go. — W Złoczowie u p. O Fadenhecht. — W Żółkwi u p. Krzyżanowskiego. — W Chrzano- 
wie u p. apt. B. Sporysza. — W Polskićj Ostrowie u p. apt. ©. Webera. 
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lgólna Wiedeńsk 


POLZERA 8. STERNA 


główny skład ogniotrwałych kas 


z własnćj fabryki i sztucznego ślusarstwa w Wiedniu, Karnthnerring N. 3. 


„ Skład komisowy u p. 
JAKOBA GOLDWASSERA w KRAKOWIE 


przy ulicy Grodzkiej Nr. 70, obok księgarni p. Wildta. 


P. T. mieszkańcom na prowincyi nie mogacym przekonać się naocznie o rozmia- 
rach naszych fabryk i sztucznego ślusarstwa, oznajmiamy uprzejmie, że nasz główny skłąd 
kas w Wiedniu, Kórnthnerring Nr. 3, jest w tym rodzaju największy w Wiedniu, również 
fabryki nasze liczą się do największych i wyrabiamy w miesiącu wiecćj niż 100 kas, mamy 
najzdolniejsze siły techniczne krajowe i zagraniczne i nie szczedzimy wydatków, by wyroby 
nasze coraz wiecćj zbliżały się do najwiekszój doskonałości. — Fabryki nasze założone są 
na tak olbrzymie rozmiary, że najwieksze zamówienia możemy uskutecznić w najkrótszym 
czasie. — Pomimo wielkiego współzawodnictwa i licznych przeszkód właśnie przez nie sta- 
wianych, wyroby nasze — dzięki skutecznemu i wielkiemu poparciu zakładów i osób szcze- 
gólnych — utorowały sobie prędko droge, i mamy zaszczyt otrzymywać ciągle mnóstwo za- 
mówień z bliskich i dalekich stron, prosimy o łaskawa nadal życzliwość, zaufanie i zamó- 
wienia , o których najlepsze, najrzetelniejsze i najtańsze wykonanie będziemy sie zawsze starali. 


Z poważaniem 


POLZER & STERN, 


2112(2-6) Wien, Kärntherring, Nr. 3. 


Zakład dzieli sie na dwa oddziały: a) Szkołę, b) Kursy szczegółowe. 
Szkoła ma trzy lata: I. rok przygotowawczy; II. naukę szkolna; III. Praktyczne jéj 
zastósowanie. — Kursy szczegółowe: I. Osobny oddział; II. Kurs o kolejach; III. Kurs o za- 
bezpieczeniach ; TV. Kurs powtarzania dla ukończonych słuchaczów (jednorocznych ochotników). 
V. Kurs wieczorny. 

Nauka szkolna rozpoczyna się w pierwszych dniach października. 

Do osobnego oddziału połączonego z zakładem: 


Kantoru naukowego dla nauk handlowych 


bedą przyjęci każdego czasu wszyscy ci, którzy wiekiem, stanowiskiem, wykształceniem i za- 
trudnieniem nie mogą być zwykłymi uczniami. 
3-go października rozpoczyna sie kurs wieczorny trwajacy trzy mie- 
siące o pojedynczćj i podwójnćj rachunkowości, o kupieckićj rachunkowości, korresponpon= 
dencyi handlowćj i nauce o wekslach: dyr. Porges.. A 
Także otwarte będą kursa: o komercyjnćj służbie kolejowćj, ruchu i telegraficznćj dla 
cheacych posad przy kolejach żelaznych. 
Grono nauczycielskie tworza zdolni urzednicy c. k. wyłacznie uprzyw. kolei północnćj. 
Będzie także szczególny kurs o wszelkich rodzajach ubezpieczenia. 


Pićrwszy Publiczny 


WY EESZY 


handlowy zakład naukowy 
Wiedeń 


Leopoldstadt, Praterstrasse 
— 82, — 


KAROL PORGES 


dyrektor. 


Zakład ten położyło na równi wysokie ministerstwo oświecenia ze wszystkiemi akade- 
miami austryackiemi, szczególnie dla wybornego urządzenia zakładu naukowego i osiągnie- 
tych skutków nauczania. — Skutki te i niezmordowane starania dyrekcyi obudziły tak błogie 
współzawodnictwo, że wszystkie zakłady naukowe naśladuja wzororowe urzadzenie zakładu. 

Wpisy rozpoczynają się z d. 26 września. 

Programy dostać można darmo w zakładzie i w uniwersyteckićj ksiegarni e. 

2126(1-10) 


Ukończonym słuchaczom przysłuża pra- 
wo tylko jednorocznćj służby oczotniczój | 
w e. k. wojsku bez zdawania już popisu. Rothenthurmstrasse Nr. 15. 


Szkoła harmoniki do nauczenia się samemu. 


Niżćj podpisany posiadający znajomość nauki kompozycyi, długoletni praktyczny 
muzyk i wyrabiający te narzedzia gedziebne, wydał szkołę do nauczenia się samemu na har- 
monice o dwu i trzech rzędach dla muzykalnych z nutami, dla niemuzykalnych z stósownóm 
oliczbowaniem i dodatkiem najpiękniejszych i najulubieńszych utworów. — Utwory te nastrę- 
czają lubownikom tych narzedzi sposobność, doprowadzić gre do najwiekszćj doskonałości, 
co stwierdza bardzo wiele podchlebnych listów. — Oprócz skal, kawałków do ćwiczenia, ła- 
dnych pieśni i oper, zawierą np. szkoła dla harmoniki.o dwu rzedach także kilka polek, 
polek-mazurów, szkockićj polki, walców. trzy zupełne kadryle, pomiędzy któremi serbski z 
melodyą narodową, 2 czardasze, 1 ker, 1 mazur i 2 koncerty przez podpisanego umyślnie 
ułożone na harmonike. — Szkoła na harmonike o trzech rzędach zawiera 40 kawałków bar- 
dzo ładnych; można także dostać mnóstwo nowych kawałków osobno na harmonike o dwu 
lub o trzech rzędach. Cena dwurzeędowćj szkoły tylko z 25 kawałkami 1 A.; cena trzyrzędo- 
wéj z 40 kawałkemi 2 złr. — Nabywajacy dwurzedowa harmonike za 10 złr. lub trzyrzędo- 
wą za 20 złr. i wiecój, otrzymuje bezpłatnie szkołę z 40 kawałkami. 7 

Harmoniki podpisanego są nadzwyczaj trwałe i według poprawnéj metody zrobione, 
dla tego każdy kawalek można wygrać daleko dokładnićj, — Wszelkie zamówienia szkół lub 
harmonik, tudzież naprawy uskutecznia jak najpredzćj i najtanićj 


Jan EIO©rmiole, 


wyrabiający harmoviki i wydawca dokładnych szkół harmoniki, 
Wieden, Hau tstrasse, Nr. 69 w Wiedniu. 


Padaczke) 


leczy listownie stokrotnie doświadczonym 


A. WITT 


Lindenstrase, 18, Berlin. 


lekiem 


2151(1-?) 


Dentysta Z Baia | 
DŁUŻYŃSKI 


mieszka teraz przy ul. Floryańskićj 
L. 364 w kamienicy p. Gallego I. piętro. 
1994 (-?) 


EFREIM WEINBERG 


zamieszkały na Stradomiu 
w domu P. Cypresa pod N. 8, 


poleca swoje usługi Szanownćj Publiczności w wy- 
plataniu stołków trzcina, a mianowicie kosztuje: 


| Epileptyczne Kurcze 


2145(1-3) 


NAJNOWSZYCH MÓD 


ubiory kobiece 


poleca się na następna pore, osobliwie kupcom na prowincyi 
tudzież bogaty skład 


kaftaników, żakietów, paletotów, 


1 stołek okragły bez pleców 70 ct. 
najtańszych i najdroższych w największym wyborze — w pierwszój 1 stołek majacy 8” szerokości 
a 9” długości «..«.1+22+1: 35 ct. 


Wszelkie zamiejscowe zamówienia najdokładnićj 
i najspiesznićj załatwione beda. 2120(1-3) 


Wiedeńskićj Fabryce Płaszczów i Płaszczyków | 
|]. SCHIMERKA, zacji ZEL” 
Wiedeń, miasto, Tiefen Graben, Nr. 39, I. piętro, na rogu od Salzgries, | Selbstbehan dlung z] 


Listowne zamówienia uskutecznia się natychmiast. 2138(1-8) 


"e 


geheimer P E: 


Krankheiten 


1963(2-10) 


Wyborne ale tansze „Jana ELoffa"*: 
y BEXTRAEKT 


ed 6 flaszek na dół A 34 cent. 
a O5OEOLA.D A. 
Nr. I. à 2 złr., Nr. II, à 1 złr. 80 kr. 
CUEIEIEŁECI 


3 e torebka większ. 50 ct., mniejsza 25 i 10. 
przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone 
(dawnićj spólnika) 


Aleks. Fraenkl'a ( swego szwagra ) Jana Hoffa. 


Główny Skład w KRAKOWIE: u pp. aptek.: Trauczyńskiego, Siedlec- 
kiego, Alexandrowicza i p. cukiernika Masłowskiego; we LWOWIE u pp. ap- 
tekarzy: Ruckera, Berlinera, Pipesa, braci Łazorskich, Giirtnera, tadzież n pp. 
Jnl. Reisa, Kleina wdowy % Risslera, F. W. Królikowskiego; w ZŁOCZOWIE 
u p. apt. Franciszka Pettesch'a; w ZBOROWIE u p. aptekarza Gotsonera; 

jv TARNOPOLU u p. aptek. dra Buchelta, pp. M. Paechtera, D. Senesieba, 
C. Latinek, E. Chinkesa & Ch., W. Fischa i H. Spielberga, również spro- 
wadzać można przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi. 


zur Selbstbehandlung der Genitalfiisse (Trip- 
per) ent!filt die Utensilien und die Medica- : 
mente sammt belehrenden Instructionen für 

Selbstbehandlung des Trippers Ę 
ohne weitere aerztiiche Hile zu beziehen k 
in der Qrdinationsanstalt des Spezialarztes 


Med. DT Bisenz | 
Mitglied der „Wiener Medizin. Facultiit* etc. 
Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 5 


Preis 10 f. >. VWV7ähbr. 
(ohne Postnachnahme). 


Ebendaselbst zu habeu das Werk: | 
„Die geschwachte Manneskraft*, 
Impotenz, deren Ursachen und Heilung. ] 


Preis 2 fl. 6. W. 1365(66-150) 


Allgemeine Wiener Nahmiaschinen=F'abriK. 


Fabryka 


w Wiedniu, 


verlängerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem Heinrichshof. 


Pod tą przez c. k. Sąd handlowy protokółowaną firmą w Wiedniu, Operngasse Nr. 5, otwarty jet Skład Maszyn do SZYCIA, który co do rozmiaru i wielkiego doboru 
nie ma równego sobie w austrjacko-węgierskićj monarchji, albowiem 


w lokalach mających 220 sążni kwadratowych, 


wystawionych jest kilka tysięcy gotowych maszyn de Szycia wszelkich dotąd według powszechnego zdania dobrych systemów i zwiedzenie samego zakładu budzi wielką ciekawość 


w niemającym nawet chęci kupienia. — 
byłoby zbyteczną rzeczą ogłaszać cennik. 


ze wszystkiemi przyrządami po 72 złr. a. w. 


O E o E aa E ESA 
EO N 
-——-—--Ś CENNE" 


— Nadmieniamy tu tylko, że zasadą naszą jest godło: 


Ponieważ mamy na składzie figg> wszystkie systemy maszyn do szycia 


do dzisiejszego dnia istniejące, przeto 


„MAŁY ZYSK, WIELKI ODBYT" 


i sprzedaż najlepszych przedmiotów po najniższych cenach. — Na przykład przytoczymy tylko, że WEEELER’A & WILSONA maszyny 


, a w tym stosunku wszystkie inne systemy sprzedajemy nadzwyczaj tanio, dając gwarancję na lat 5. 


IMĘ” rilustrowane cenniki rozsyła się bezpłatnie na wszystkie Strony. %%g 
Zamawiających upraszamy dla uniknienia pomyłek o dokładne wypisanie naszego adresu : 


Allgemeine Wiener Nahmaschinen-Fabrik 
Wien, verlängerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem Heinrichshof. 


Wiedeń, w kwietniu 1871 roku. 


1845(6-12) 


szyn do Szycia 


Wien, verlängerte Opernsasse, Nr. 5, hinter dem HHeinrichshof. 


W druksmi „Kraju“ pod zarządom St. Galichowskiego. 


